
iW sr. & a ± . We Lwowie, Sobota dnia 25. WrzeSma 1880.
Wyohoisi eodstauti* 9 go&si»i* 3. po 

południu k wyjątkiem siedział d ii 
świątecznych.

Przedpłata wynosi:
MWBOOW& kwartalnie . . . * *te. 6?i eent.

■Ifen.' , . , 1 ,  K ,
Z pmeyłfcą pmztową:

a
dHw peilshrłe Ai^jeebieK . 6 nSc. 

do Praa i Baemy isiemleeklej . t
u Tnuwji............................L 7łh

Belgii I townjeerjl . . . .
Trrejl II tatysnr Betowi ***

I ...............................I
je d y n n y  k en ta  >1, obi

"M

*v

fi r̂urfA ł̂a.i''- i ©5 g*u*- rs« pjwsŷ M- 
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Upraszamy o wcnaćao przesłani* pre~ 

i u  raty, by szus. prenameratorowie ni* 
doznali prsorwy w pmayło*.

Lwów i  24 września.
(Sytuaoja pod DuIcJgno. — Sojusz trójcesar- 

■ki. — Jakie koneepta w dziennikach oentraliaty- 
cznyeh wywołał crtyknł Ctatu o kr. Tuffem. — 
Mniemany awrot Tasffago przeciw Oseehom. — No
minacje br. Korba na namiestnika Morawy.)

Pod Duloigao ciaza i spokój, przerywany 
tylko od esasn do czasu pastemi strzałami, wy- 
palanemi na wiwat to przez Albańczyków to 
przez Czarnogórców. Wojska ligi zajęły wzgó
rza, położone na wschói od miasta, a w takiej 
odległości od brzagn aby strzały statków nie 
dosięgały do obozów albańskich. Natonras woj
ska czarnogórskie, posunąwszy się cokolwiek ną 
południe od Antivari, zatrzymały się na takiej 
linii, aby ich nie dosięgały strzały albańskie. 
Pośrodku zaś królnje Biza baca*, i oświadcza, 
to jakkolwiek byłoby mn bardzo przyjemnie za
stosować się do Życzeń zawartych w .Uście" 
admirała Seymoura, ale niestety! nie moto z tej 
prostej racji, Ze jako urzędnik turecki musi słu
chać rozkazów Wysokiej Porty a nie wodza an
gielskiego. Wysoka zaś Porta wydaje do mo
carstw notę, której treść przynosi nam telegram 
stambulski, a której arrogancja jeżeli ma być 
Zwierciadłem koncertu europejskiego, smutne o 
tym koncercie daje świadectwo. Wreszcie w 
porcie dalmatyńskim Orarozie spoczywają na 
kotwicach statki mocarstw. .Przed parn dniami, 
pisze korespondent jednego z pism wiedeńskich, 
statki te tworzyły tyle grap ile jest mocarstw. 
Dzisiaj pomięszały się ze sobą. Anglicy i Au- 
strjMff posunęli się najgłębiej w porcie, Włosi 
1 Frai W ią przy wejściu do niego, w miejscu 
gdzie wpada do morza rzeka Ombla. Niemcy i 
Moskale wypełniają środek. Na włoskich stat
kach jest dzisiaj dzień prania, na wszystki uh 
więc sznurach masztów powiewa bielizna majt
ków. Moskale kąpią się, setki ich skaczą z hur
tów do morza; Niemcy ustroili w festony i flagi 
korwetę .Victoria" i dają dzisiaj na uiej bal 
dla dam ragnzańskich; na statkn admirała S<sy 
monra bawi najwyższa jeneralicja i odbywają 
się co parę godzin konferencje dyplomatyczne 
i militarne."

Taki tedy obraz przedstawia nam sytuacja 
na Wschodzie. 1 pomyśleć tylko, Ze za dni pa
rę sielanka ta przemieni się w dramat, oświe 
eony łuną pożaru, do którego materjału dostar 
ezą domy i sprzęty niewinnych mieszkańców 
Ddcigna!

Jakiż zaś obraz przedstawia sytuacja Eu- 
ropy?

We Francji ukonstytuował się już nowy 
gabinet — gabinetem zer przezwany przez lu
dność paryską. W rękach 75 letniego starca 
spoczywa teka spraw zewnętrznych. Lepszej rę

kojmi pokojowych dążności wynaleść niepodo
bna. Szkoda tylko, Ze ta rękojmia warnnków 
Życia niema.

O przystąpienia Włoch do &ustro niemiec- 
Łiego sojuszu przestano już mówić, a Krem* t 
ut zymnje, Ze nawet i w przyszłości mówić o 
tern nie będą. Dziennik ten twierdzi, Ze upa
dek Freycineta był y Lśnię wywołany tern, iż 
on postępując dość niezręcznie w sprawie tune- 
tańskiej, tak do Francji zraził Włochy, iż o 
mały włos nie pchnął ich w ramiona austro- 
niemieekiego sojuszu. Żeby przeto zapobiedz te
mu, Oambetta obalił Freycineta, a jednocześnie 
p u swoich ajentów iostarał się ndobrnchać 
włoskich mężów stanu. „Nie zdziwi też nas 
kończy rzecz swoją organ berliński — jeżeli 
wkrótce znajdzie się wiadomość, Ze między Wło
chami a Francją iBtsiejo pewne zbliżenie." No
tujemy ten komentarz berlińskiego pisma do 0 - 
statniego przesilenia francuskiego, zaznaczając, 
Ze całkiem nieprawdopodobnym nam śię nie wy
daje.

Ale jeżeli Oambetta pokrzyżował plan F s- 
marka co do Włoch, to nao»w,,At z każdym 
dniem-staja się coraz prawdopodobniejsze!*, że 
Bismark pokrzyżuje plany Gimbetty co do Mo
skwy. Sojusz trój cesarski w nowej swej edycji 
coray wyraź a!f*j zarysowuje B:,ę na widnokręgu 
politycznym. I Austija weźmie tr nim udział 
ęsy chce czy nie chce, a weźmie i po podróży 
do Galicji, będsie musiała wyciągnąć dłoń do 
cara. bo tak chce Bismark, bo tego wymaga spo
kój Niemiec. Zaprawdę, drożej przyjaźni nie
mieckiej okupić niep dobna.

Na poparcie słów naszych przytoczyć dzi
siaj możemy dwie ważne notatki. J»duej dostar
cza nam Stara Pre»8e\ dowiaduj-* się ona »e 
tfar dyplomatycznych, Z* jeszcze przed podróżą 
H%y mer lego do Friedrichsrahe, a cetai-za da Ga
licji, rozpoczęły się poza plecami Austrji pe
wne konszachty między BismarkUm a Peters
burgiem. Drugą obdarua nas urzędowa Eliota 
Lołhringitchi Ztg., która powoławszy się na do
niesienie Petter Lloyda, wywodzi, że sajnsz troj- 
cesarski byłby ter*z zbawieniem dla Europy.

„Coraz bardziej zbliża się chwih — pisze 
ten organ — w której Niemcom opuścić wypa
dnie stanowisko wyczekująca i śmiało ująć w 
ręce ster spraw politycznych Europy. Owót w 
przewidywaniu tego, Niemcom wypada coute que 
coute pogodzić interesu dwóch sąsiednich mo
carstw, Austrji i Moskwy, i oba te gabinety 
zbliżyć do siebie. Bj jeżeli trzy północna mo
carstwa podadzą sobie ręce nawzajem, natenczas 
nietylko Europa bo Izie miała zupełną rękojmię 
pokoju, ale nadto każde z t ck trzech moearstw 
aladiczoUB z związku t«go poniesie korzyści.

.Przystąpienie Włoch do sojus*a *nstro-nie- 
mieckiego, o którem tyl mówiono kilka dai ie- 
mn,. i to mówiono bez wszelkiej podstawy, nie 
może ani w przybliżenia mtać tego znaczenia 
co przystąpienie Moskwy, pod warunkiem wszakże 
aby Moskwa wyrzekła się swych panBlawistów, 
a goniła tylko do moskiewskich a nie pansla- 
wistycznych cslów. Rizumie się jednak samo 
przez się, ża my, mówiąc o trójcesarskim soju- 
szu jako o rzeczy b a r d z o  p o ż ą d a n e j  i za
r a z e m w i e l c e  p r a w d o p o d o b n e j ,  nie 
uwłaczamy przez to bynajmniej temu sojuszowi, 
który tyczy Austrję z Niemcami i który zawsze 
trwać będzie jako coś odrębnego, a dążącego 
do celów zawartych nietylko w sprawie wscho
dniej, ale i we wszystkich innych sferach dzia
łalności obu rzeczonych mocarstw."

Jak więc widzimy, Bismark przygotowuje 
opinię publiczną w Niemczech. Oryginalnem jast 
jednak, ża przygotowanie to rozpoczął od zs- 
choda, od Alzacji i Lotaryngii, jak gdyby prze- 
dewszystkiem chciał u mieszkańców tych pro- 
winejj obalić fantastyczne zamki, budowane na

lodzie wyczekiwanego przez nich sojuszu fran- 
ko- moskiewskiego.

Ostatni artykuł Ozatu o stosunku Polaków 
do br. Taaffego, zwłaszcza wobec podróży cesar
skiej po Galicji, o ile uradował pisma półurzę- 
dowe, o tyle w koufuzję wprawił dzienniki cen
tralistyczne. Najzabawniej spisała się Bolemia, 
ta fcowim skleiła sobie w redakcji artykuł, 
któremu nadała napis korespondencji ze Lwowa, 
a w tej korespondencji^zapewnia całkiem seirjo. 
i z .całkiem powi ?g* źródła, ti partja ( -
•u zamjśla kres położ*ć dotychcza-owej heg 
moaii... szlachty. I tę brednię coprędzej telegra- 
fiwano za Bohapift 1  Pragi pismom wiedeń-i 
skim! j

Nie mniejszych bredni, ale w innym irc-' 
dzajn dopuszcza się plenerowBka Wiener AMy 
Ztg. Wspomniany artykuł Ceatu uważa ona za 
najzupełniejszy dowód, że Polacy już się z du
szą i ciałem zapisali Tasffemi, i tyk kończy:

„Ten wypadek wychodzi na korzyść prze
de w szystkiem Tasffemu. W obozie centralisty
cznym nowy ten zwrot nie sprawił żalnej zmia
ny na lepsze, ale też w niczem nie pogorszył, 
gdyż t* raktyce nigdy nie profitowa! on ze skry
tego pejtypowania Polaków. Miał on zawsne prze
ciw sobie zwarty a ty  obóz autonomiczny, nic 
gorszego przeto nie może mu się stać i w przy
szłości, — sytuacja jest dla niego takas&ma jak 
była.

„Ale inacxe‘ aa się rzecz z oboma skrzy
dłami stronnictwu autonomistów, z Czechami i 
z prawicą. Jeżeli eto, to oni piwinni lamento
wać nad tą nową konstellacją parlamentarną. 
Dominująca pozycja ich znikła — już niemają 
w swej m aj nżyer^ć lab odmawiać swej par
lamentarnej potęgi hr. Tosffśmu. Moc grożenia 
odjęta im, i niema Już dla nich innego wyboru, 
jak tylko ubiegać »ię z Polakami o lepsze w sła- 
żsniu Taeflemu, i jtmu starać się takńamo przy
podobać.

„Nad ;yr zw. o t  m oeatraliści płakać wcale 
nie potrzebują, albowiem nienawiść ich do hr. 
Tazff-go nie sięga tak daleko, iżby ją kosztem 
państwa nasycić graguęli. A żądania Polaków 
tą daleko mniej niebezpieczne dl państwa niż 
żądania Czechów i Hobenwarta. Tak więc cez- 
tralistyczne stroauictwo na tyn uowym, podró
żą cesarską iamgnrowanym okresie nic nie stra
ciło, i może z całym sp isojc-m poglądać na naj
świeższy sukces hr. Tagffego."

Jeżeli Ctatowi z owym artykułem chodziło 
o zakręcenie mózgów ceutralistom, to mu się to 
wybornie udało. Stronnictwo Oiatu zamierza 
złamać hegemonię „aóhty -  Polacy żywceiu. 
się zaprzedali Tałfńmu! Wiener AUg. Ztg., n -  
csąm dzisiaj jako tako łaskawie wyrażać się o 
żądaniach Pol»ków, gotowa zapowne pojutrze 
odbudowywać Polskę * p. Plenerem jako prezy
dentom Rpltej na ezeli! Bardziej uderzającą od 
tej niby życzliwości dla Polaków jest w tym 
artykule W. AUg. Ztg. dość Wfbitna wzglę
dność dla hr Taeff/go. Pomada, że ze względu 
na państwo nie pragnie obalenia hr. Ta&ffego. 
Jakżeż — a przecie dwa dni tern" przy klaski 
wała rezolucji, uchwalonej na wiecu morawskich 
centralistów, w któ ej główną rolę odgrywa 
punkt, nakazujący obalić hr. Tatff-jo! Ale też 
prawda, że gdy ta r r.olucja oraz nakazuje so
lidarność w obozie centralistycznym, organ p. 
Plenera także i temu przykazaniu przyklasnął, 
gorąco doradzał zlania się pojedynczych fr&kcyj 
centralistycznych — ale pod warunkiem, aby 
każda jBdnak zarazem sw .ją oarębmść w głó
wnych punktach zatrzymać mogła.. die B.pub iJe 
mit dem Grosshereog an der 8pitee !

Pod napisem „D :mowe sekreta przedlitaw- 
skib" podaje Petter Lloyd korespondencję z Wie
dnia, rozbierającą dzieje tworzenia t. z. „stron

nictwa środkowego* przez hr. faaffigo, które, 
tern się skończyły, to forytowana przez hr. Taaf- 
fego szlachta, dla której i przez którą kempro* 
misa przy wyborach do Rady państwa przepro
wadzał, zamiast się zlać w jeden obóz konser- 
tywny, 60 członków wynoszący i na jego usługi 
będą iy — ostatecznie się rozprysnęła, Sekar- 
schmidy i Maasfaldt przeszli do centralistów, 
Clamy i Belcredowfe dó Czechów, Croye i Fttr- 
stenbergi do Hohenwarta, a gruppa Dubskiego 
pozostawszy sama, przeszła do obozu autono
mistów. !

Teraz, według koresponuenta, prweuja Tasffe 
ponownie nad utworze: gruppy środkoweł,
choć nie imponującej, ale zawske na tyle silnej, 
aby za jej pomocą mógł każdego razu sz*_ 
wać teraźniejszą większość Izby posłów, gdyby 
poza programem i gabinetem ko&Licyjnya j&zfeś 
własne cele przeprowadzać zamyśliła. Czy i o ile 
się w tej sprawie powodzi hr. Taaffemi, korespon
dent nie nie umie powiedzieć, a zatem cała jego re
welacja poprawdzie niema wartości żadnej — 
ale tern solenniej zapewnia on, że cała ta ro
bota Taaffago jest przeciw Czechom wymierzo
ną, że o ile cały gabinet jest solidarny i w 
niezem przekwapiać nie myśli, tak znowu ozęśś 
morawskich posłów mogłaby porzucić klub oz 
ski, gdyby zbyt daleko się zapędzał 1  jwdmiai - 
kach, a wtedy też przeciw tym zachciankom u- 
tworzyło by się — owo stronnictwo pośrednie. 
Azatem wypada z tej korespondencji wniosek, 
że za materjał do owego stronnictwa, które ma 
być kawacanem na autunujstów, a zwłaszcza 
Czechów, posłużyć mają Mośwsy, t. j. część o- 
bećnej większości, i szlachty centralistyczna. 
Kilka piórek wydarłoby się ęrawicy i kilka: 
lewicy — a wtedy ani jedna ani draga latać by 
nie mogła. Tylko pytanie, gdzie korespondent 
widział owe cele sięgające poza program i ga
binet koalicyjny, gdzie owe zachcianki? Czesi 
ubijają się o szkoły czeskie, zapowiadają wsp ' a 
z Polakami walkę o złam germanizacji nu 
Szlątku — a to aą przeetyż m e  i zachcianki, 
dla których właśnie i gabinet ppalicyjny i jego 
program koalicyjny ut»i rzon itytał.

Namieatuikiem Morawf już 1 anowńny, choć 
urzędowo tego jeszcze nie ogłoskbno, br. Korb- 
Weidenha'm, były Biinlsif zr prowizorycznym 
gabinecie Stremajerc. Nominacja ty dziwne wy
warła wrażenie. Dzienniki śtol^altstyczne wita: 
ją ją jak) dowód, że hr.jn to*  nie śmie pro
wadzić walki z „niemieetidw", br.K'\tb bowiem 
wraz z Mant Lider1 i H*|htemiv yst ?it był z 
gabinetu Taaff*go, u zt* - uo antyau tt nie- 
mieckidl należy. Aty i kl( izletaud są sa- 
dowoloa*, Jeżeli oówi«m — i  .władają — -r. 
Korb przyjmuje taką posadę od gabinetu, z któ
rego niedawno wystypił, to widocznie uważa ten 
gabinet za mający wszelkie warnnki stałości, i 
nabrał zaufania do jego systemu, co tern cieką 
wsze jest, że nastąpiło tuż p> podnóży ćesar 
skiej po Galicji; — z drzgiej zaś atrony ta no 
minacja dowodzi, że hr. Taaffa dalej prowadzić 
mjśii politykę kompromisową.

B \ Kirb nie jast zagorzałym oentralistą 
Kisły wraz z Stremajeram, Mansfeldem i Hor
stem wystąpił z gabinetu, centraliści tamtym 
trzem ofiarowali role prowodyrskie, br. Korbo
wi zaś zarzucali, iż byłby pozostał w gabinecie, 
gdyby miał newność, że ten gabinet długo się 
utrzyma

Mocarstwa pokojowe.
W demonstracji flot na brzegach albań

skich wzięły a *ział wszystkie mocarstwa, lecz 
jedne z widokiem dalszej akcji na Wscho- 
dzie, gdy się skończy sprawa o Dolcigno,

a drugie w zamiarze wprost przeciwnym, aby 
nie dopuszczać dalszego rozwoju akcji ro*po- 

ętej. Te ostatnie mocarstwa nazwać mo
żna pokojo . mi a na ich oz le stoją Niem- 
oy i Austrja, w  drugim zaś dopiero rzędzie 
Francja. Przeciwnie Moskwa i Anglia r dę
by w ten sam spoBÓb przez wspólne działa
nie mocarstw, przez wspólne demonstrac5 
flot, po kole* i inne kweBtje półwyspu Bał
kańskiego załatwić.

Powie-zieliśmy, że Franoję dopiero w 
drugim rzędzie do moearstw, pragnących u- 
trzymać pokój, zaliczyć można. Jest ona 
zbyt OBtrożną, aby się zaangażowała w za- 
wikłania, których przebiegu i i ońca prze
widzieć nie możn . Ani zabiegi Anglii, ani 
zabiegi Moskwy nie zdołały jej sprowadzić 
ze stanowiska tej ostrdżn > rezerwy, jakie 
zajęła. Widocznie obawia się, iż każde zbli
żenie się jej do Moskwy i Ang ii mogłob] 
pobudzić Niemoy do szybkiego postanowie
nia, wydania jej wojny i zalania uilionową 
armią swą republiki franonzkiej, zanim Mo
skwa i Anglia jakąkolwiek pomoc daóby mo
gły. Dlatego to wszystkie bez wyjątku 
dzienniki francnzłde jednogłośnie tak wołają
0 utrzymanie pokoju, o unikanie wszelkie
go angażowania się w za wikłani a wschodnie. 
Beż sprzymierzeńca czaję się Frińcja i te
raz za słabą wobeo potęgi Niemieo, a sprzy
1 ierzeniec każdy wtedy tylko mógłby dla 
niej być rożytecznym, jdyby całą swą p. -  
tę.ą mógł ją poprzeć.. Wobec zaś anatro- 
n)Aqn‘Ackiegc przymierza Moskwa jest sprzy
mierz. ńcem, niedającym żadnej pewności, iż 
w razie wojny między Niemcami a Francją 
może tej ostatniej, pomimo zrbowiązań, przyjść 
w pomóc. Casus foed et  s podług umowy 
austro-niemieckiej Wtedj ma nastąpić, gdyby 
jedno z tych mocarstw z dwóch stron było 
zaatakowane, t. j. Niemoy od strony F *n- 
cji i Moskwy, a Austrja ze strony Mork> y i 
innego mocarstwa, zapewne Włoch lab ligi 
południówo-słowiańskiej. W «zie wojny mię
dzy Niemcami a Francją, gdyby Moskwa z 
drogiej strony, zamierzała mtyrcyó ti o ‘KTiom* 
cy, aby przyjść w pomoc Francji, Austrja 
przyjęła obowiązek powstrzymać od tego za
miaru Moskwę, a w razie nieskutkowania 
groźby, wydać jej wojnę. A w takim wy
padku Francja sama musiałaby przeprowa
dzić walkę o śmierć lnb życie z Niemcami.

Te obawy powstrzymują francuską re
publikę od każdej śmielszej akcji zewnętrz
nej i zmuszają ją do usilnego przestrzegania 
pokojn. A znowu Moskwa sama nie może 
marzyć o podjęciu wojny czy to przeciw 
Austrji, czy przeciw Niemcom. W ten spo
sób przymierze austro-niemieckie utrzymuje 
i jeszcze długo utrzymywać może pokój w 
środkowej Europie.

Ale inna rzecz jest na Wschodzie. Już 
dziś organa Gladstoaa zapowiadają, że gdy
by się rozbił dzisiejszy 'koncerty mocarstw 
europejskich, objawiający się wspólną^ds^' 
monstracją flot pod Dulcigno, to Anglia sa
ma lub w porozumieniu z rmem mocarstwem,
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— W pobliżu Madejowa — ciągnął dalej Michał 
Grabowski — wjeś Wygnanka, do tejże majętno
ści należąc*. — Niesie podanie, że pierwszymi osadni
kami onej byli jeńcy tnreccy zpod Wiednia, na dolę 
Anatazego Miączjóskiego z podziału przypadli, których 
on w tern miejcu na gospodarstwie osiedlił, i hojnie 
nposażył *)• — Wnosząc z oblicza mieszkańców, noszą
cych dotąd wybitne cechy wschodniego pochodzenia, po
danie to musi być prawdziwem — Grunta Wygnanki 
przypierały ostrem klinem do jaru, poza którym leżała 
Badyba Sawy, z chatką schludną chociaż ubogą po 
środku. — Pomiędzy tą chatką i wsią tureckich osadni
ków, biegła wąziuchna drożynka gładko udeptana, zwy
czajny tor wieśniaczych sąsiedzkich stosunków, po któ
rym stąpa trud codzienny, wespół z niedolą, a po któ
rym pokój i tczęście nigdy nie chodzą. — Na samym 
kraju wsi Wygnanki, od pola, stał mały dworek, wzie 
lonej oKałonie drzew, i krsewów. — Był to Bobie dwo- 
Tik prosty, nic wykwintny, ale dość obszernyr Bchludny, 
J starannie Błomą iv*kryty. — Ganeczek z dwiema ła
weczkami tkwił na froncie. — Przyźba szeroko wydar- 
niowana obiegała go wokoło, pod zasłoną nawisłych 
krawędzi dachu. — Z podwórka wyrastał gołębniczek.— 
Dalej, stały obok siebie, stodółka, chlewek i jakiś skła 
riłflr na kłódkę zamknięty. —- U wrot była mocna, i 
wygodna bnda Kruczka, psa strazniki — W tym dworku 
mleaalrał stary gracjalista domu Miączyńskich, Ger- 
lązy, Polychron, dwojga imion Zbrożek, niegdyś towa- 
BpM pancernej chorągwi -alrwody Wołvós ;o Ata-

l) KiitorjnzM.

nazego Miączyńskiego, wielkie mający n niego, dla 
swych długoletnich zasług, zachowanie. — Był to już 
starzec podeszły, ale jeszcze czepki, serca najlepszego 
jędrnej głowy i dzielnego animuszu. — Sawę lubił bar 
dzo, poważał niemniej, a że z racji kawalerskiego słani* 
nie przysposobił sobie familiji na starość, i następn e, 
oprócz wiejskiej baby gospodyni, i dziada najmyta, ni
kogo niemiał przy sobie, rzadko się zdarzało żeby albo 
sam nie peregrynował na wieczorną pogadankę do Sawy, 
albo nie posyłał doń z wezwaniem do siebie. -  Gdy 
mu nic nie przeszkadzało, Sawa spieszył do przyja
ciela. — W przeciwnym razie, wyręczał ojca Bohdanko, 
z Handzią, lub Motrunią — Bywało i stara Paraska 
przyciągnie z niemi w odwiedziny. — Nie posiadał się 
wtedy z radości poczciwy gospodarz. — Krzątał się, 
mrijał od lamusu do szafki, od szafki do swojej pod
ręcznej spiżarki w alkierzyku urządzonej, skąd wydo
bywał rozmaite alimentarne zapasy, i miłe podniebie
niu domorosłe przysmaki, któremi obdzielał uprzejmi: 
kochanych gości, z przyprawą gadek, żarcików, powia- 
steczek po setny raz powtarzanych, a powtarzanych dla 
tego, że treścią ich były zdarzenia drogie pamięci; że 
drogie sercu postacie odżywiały w nich, z całym uro
kiem wrażeń uczuć i nadziei blasków i zachwytów 
młodości. — Zdawało się staruszkowi, kiedy o dawnych 
czasach opowiadał, że były °d niego nie dalej jak
0 długość ręki; że ich dotykał, że znowu istniał 
w nich, i x niemi czuł się młodym, krzepkim, dzielnym, 
sz< sęśliwym. ■— A więc chętnie powtarzał swe narracje, 
bo przedmiot owych był zawsze dlań świeżym, nowym, 
pożądanym, — Słuchano go też z zajęciem. — Bohdanko 
zwłaszcza. — Duah kozacki dzielnego chłopca, bujał 
ochoczo w tym nowym dlań świecie rycerskich czynów
1 sławy, co się otwierał przed nim szeroko w opowia
daniach starego żołnierza, z całą ułudą swoją, i poe- 
tycznością. — Godnem było orlątko swego orlegc 
gniazda. — Rwało się ramię jego od lemiesza do szabli 
złorzecząc cichej jednostajności wiejskiego bytu, jakby 
pętom niewoli. — Kochał ojca, matkv i s.„stry; kochał 
ciepłem, i gj bokiem ucsuciem, a jednak nie powa* 
hftłby sit wyrwać iii i  ich tkliw*go objęciu, gdyby to

hasło wojny powołało. — Cieszył się Zbrożek temi 
przejawy młodzieńczej działalności, które mu jego 
własną przypomniały, i z obawy żeby nie usnęła, po
dniecał ją i rozpłomieniał.

Nazajutrz po mniemanym odjeździe Sawy do Za- 
wieprzyc, poszedł Bohdanko do Zbrożka, bo ma ezegoś 
nie wesoło było na duszy;

— Dobrze żeś przyszedł chłopcze I — zawołał 
w dząc go wchodzącego, stary wojak. A co tam poczci
wa Paraska? A  Handzia? A  Motrunia? h ę ?  czy zdro
we? hę 1

— Zdrowe, z łaski Boga — odpowiedział Bohdan - 
bo całując w rękę gospodarza.

— To i dobrze 1 — A Sawa ?
— Niema ojca w domu.
— Gdzież?
— Nie przychodził do domu trzy dni. Nieraz to 

bywało, ba nawet i dłużej ale tym razem coś mię 
tknęło. Pobiegłem do zamku. Gdzie bat’ko ? zapytałem. 
„Pojechał* powiedział kozak Taras. — Dokąd ? — „Do 
Zawieprzyc*. Nie powierzyłem. Być nie może, nie
prawdaż ? żeby mając jechać tak daleko, bat’ko nie 
przyszedł pożegnać się z nami. Coś tn nie tak. Pyta
łem innych dworskich. Jedui mówili, że kozak Tura* 
powiedział prawdę — drudzy, nie wiedzieli wcale co 
się z bat’ką moim stało ? Poszedłem w końcu do same • 
go pana marszałka dworu. I cóż ? Zrazu naindyczył się, 
poczerwieniał jak burak ze złości; ale kiedy mu spoj
rzałem śmiało w oczy, i śmiało powtórzyłem pytanie o 
moim ojcu, zabełkotał coś niezrozumiale, a potem za- 
krzyczał jak nawi żenny j : "  Sawa w Zawieprzycach 
J. W. Pan posłał. — Dowiedziałeś się? hę? to idź 
precz 1“ — Nie było co robić. Wyszedłem, i przychodzę 
do was bat’kn, po radę rozumną, i dobre, serdeczne 
słowo. Sam nie wiem zkąd pochodzi, że jestem smutny, 
niespokojny, jakbym przeczuwał coś złego, coś bardzo 
złego...

Kto z Bogiem, Bóg z nim, i włos jemu z gło
wy nie spadnie I rzekł z namaszczeniem starzec. Pluń 
chłopca" na twoje 5łow. ze przeczucia i niech prze
padną u  wieki 1 — Co do wyjazdu Sawy do Zawte-

! przyc, cóż w tern up tynjesz niepodobnego ? Musiało coś 
wydarzyć się tam s inegO, potrzebującego prędkiego 
zaradzenia, co i było powodem, że pan starosta posłał 
Sawę nagle, nie dawszy mn nawet czasu pożegnać was 
i uściskać. Czy to się mało rzeczy podobnych w życiu 
przytrafia? Pożyj tyle co ja, a będziesz widział. Dola 
człowieka na tym padole toczy się nie po kwieciacb, a 
po cierniach. Zawsze coś ukole i dotknie. Nie idzie za
tem żeby się tern zrażać i animuszem upadać, jak to 
robią flejtuchy i baby. Ponieważ inaczej być nie może, 
trzeba się pojednać z losem, wszystkich zarówno doty
kającym i trzymać się krzepko, mężnie, na doczesnem 
stanowisku, jakie nam opatrzność przeznaczyła. Ja czy
nię tak, bom Polak i żołnierz. Ty chłopcze, rób tak 
samo, boś przecie, nie jakiś tam piecuch Niemiec, w 
pierzynach wydelikacony, a kozak, syn dzielnego woja
ka, i siczowych mołodców potomek. Choćby cię bieda 
młotom tłukła, choćby ci serce krwią zaszło od guzów 
i sińców, ani dbaj 1 Pluń biedzie w oczy, staw się jej 
mężnie, a zwyciężysz! Ten górą co się nie dał osio
dłać biedzie!

Tak mówił zacny starzec pokręcając siwego 
wąsa, z gestem bntną dzielność młodego wieku napomi
nającym. — Hala babula! chłopcze! Czegoś spuścił 
nos na kwintę? hę? — Kiedy twój bat’ko pojechał 
do Zawieprzyc, toć on i powróci z Zawierzyć. Nie mn 
się czego frasować! nie ma chłopcze 1 jakem Gerwazy, 
Polychron, Zbrożek, herbu Jasieńczyk, najstarszy s to
warzyszy pancernego znaku i wasz najżyczliwszy przy
jaciel.

Uśmiechnął się Bohdanko w błogiem uczuciu ulgi, 
i wdzięcznie rękę starca ucałował. A jednak, odparta 
na chwilę, wracała doń natrętnie myśl uiespoKojna, wio
nąca mgłą tęsknoty na duszę młodzieńca. Głos prze
czucia wołał mu z głębi złowrogo i głos ów był, nie
stety I proroczym. Chcąc rozerwać, niepojętą mu troskę 
młodego kozaka, Zbrożek jął się (po raz setny może) 
opowiadać historję swojego zbioru pamiątek napełnia
jących izdebkę (jedyną w całym oworku oprócz alkie- 
rzyka) w której zwykł gościom dawać posłuchanie.

(0, d. n.)



tr- *-
k a  się rozumieć z Moskwą, załatwiać będzie i s S tw . , su /mają się zapewne od wszelkiej ' odczuć piąsno. Z miłością będzie się rozglądał 
dftlnrp IcwpsHp HTiTftwv wschodniei Co nPZV- KW<»ti|acji w sprawie greckiej. po wystawie kołomyjskiej każdy człowiek świa-

~ J S S f * 1 2 7 ^ 2 2 1 1 2 ,  -W toki* stanie znajdowały się rokowania tły i dobrej woli, fin jęty czcią dla wszystkie- 
y  Austrja i sprzymierzone iyp|omatyeaI|e w piątek x rana, kiedy nadeszły go, co pięknego i uczciwego stworzył geniusz

z mą Niemcy? Czy mogą obojętnie się przy- telegramy od SaadnUaha beja, ambasadora otto-1 któregokolwiek narodu — szczególniej zaś ten, 
patrywać, jak odpowiednio interesom swym mińskiego w Berlinie, żądające instrukcyj wzglę-1 kto najbardziej kocha piękno, znachodzące się 
Anglia i Moskwa przekształcać będą półwy- dnych do pewnych komunikacyj, bardzo wa-Ina własnej ziemi, w pośród swojskiego ludu. 
sep Bałkański i regulować w ogóle sprawę żnyeh> uczynionych mu przez podsekretarza sta- Wystawa etnograficzna w Kołomyi obejmuje
„ 5 ,  , . . „ „L ,,; , ,  nu ministerstwa spraw zagranicznych cesarstwa sześć powiatów: kołomyjski, kossowski, śaia-
wschodmą i czekać az w dalszym rozwoju niemieckieg0. tyńakił horodeński, zaleszczycki i borszciowski.
wyrzucą Austiję z Bośnu i Hercegowiny 11 Byłoby mi, w tej chwili przynajmniej, zu-1 Główny jej dział stanowią wszelakie wyroby 
Czy te obawy nie zmuszą Austrji i Nie-1 pełnie niemożliwe* udzielić wam treś ii owych I schodzących się na tym obszarze dwócb szcze- 
miec do nieodłączania swych flot od flot in-1 poufnych zwierzeń berlińskich, powtórzę tylko Ipów ludu ruskiego: Podolaków i Hucułów. Dział
nych mocarstw, czy nie zniewolą ich, p o « ePtaae I łobs*erai'  środkową głównego’   * rk..i^  dokładnie uwiadomionemi. Otóż utrzy-1 budynku wystawowego, jak niemniej także je-
załatwieniu sprawy w Dulcigno, przyłączyć I mnją 0Q̂  od pewnego już czasu polityka ga- dno jego skrzydło boczne. Idzie potem dział 
się i do dalszych demonstracyj, w celu z&-|binetu niemieckiego znacznie na korzyść Tarcji I płodów przyrody okolic Czarnohory, a wreszcie 
łatwienia sprawy greckiej i innych, aby tyl-lsię zmieniła, i śe książę Bismark, zapytywany zabytki przedhistoryczne i historyczne tychże 
ko mieć wpływ i kontrolę na dalszy prze- przez Ssadullaha o sprawę grecką, miał wyra- okoli3.
bieg sprawy wschodniej? źaie świadczyć, że pod tym względem mocar- Najobfitszym, najbardziej urozmaiconym -

8 J u i  , • *twa są tylko zgodne co do zasady, co zaś do i najpiękniejszym jest niezawodnie dział czy-
Innym sposobem powstrzymam ^  I przyszłego ich działania, to takowe zależne sto etnograficzny, obejmujący ubiory, wyroby

byłaby tylko groźba wojenna — fu 1 istotne I będzie od położenia i okoliczności mu towarzy- ozdobne i domowe sprzęty tamtejszych wło-
wydanie wojny. Ale czy Austrja zdoła się I ssących. W każdym razie nie sądzi, aby roz- ścian.
odważyć na zaciętą woinę któraby wstrzę- wiązanie tej kwestji wkrótce nastąpić mogło. O Co się tyczy włościańskich wyrobów ozdo-
sła wszwtiem i kwestiami środkowej Eu- ile W M d  te są uzasadnione, zaręczyć nie mo- bnych, to z pewnością na całym obszarze Rusi wa wszystkiemi nwestjami srouaowej mu . pewnem atclj) że po otrzymaniu cyfrr-|i Polski nie ma zakątka, w którymby lud wiejski
ropy i wschodniej sprawy.... Iwanych telegramów od Saadnllaha, zgromadzili1 posiadał tak dalece rozwinięty zmysł piękna,

Kaczej więc przewidywać należy, że m ejsię wieczorem w piątek na naradę ministrowie I tak wykształcony własny styl oryginalny, tak
sKończy się koncert europejski załatwieniem I w J-ldiz-kiosku, i że ta narada do poranku so-1 rozpowszechniony zwyczaj przyozdabiania na-
sprawy czarnogórskiej, lecz dalej mocarstwa I botniego trwała, a gdy w niej * powodu lekkiej wet najpospolitszych prze-atetów codziennego

1 ,-j®  rała+TińaA «artfl kwestri słabości Saidbasza ndzlałn nie wziął, biuro użytku, jak chłopi na Pokuciu, a najbardziej wspólnie będą załatwiać resztę rwestyj i acłne wielkiej Porty, w się znej- Hucuły.
wschodnich, dopokąd struna naciągnięta me dowali Assym basza i Artin b*i c*ły dzień Mnóstwo, wielkie mnóstwo okazów tego ro-
 '■ ------  i bez przerwy komunikowało się z przedmie-1diaju nagromadzono na kołomyjskiej wystawie

śoiem Niszyn-tasz, gdzie się znajduje pałac pier-1 ze zbiorów pp. Gregorowicza z Żabiego, star- 
wszego ministra. Iszego leśniczego kameralnego Karola Obsta, Wla-

Wczoraj nadeszły tn urzędowe wiadomości, I dysława Przebysławskiego, J. E. Włodzimierza 
zaprzeczające rozgłoszonej wieści, jakoby jeden I hr. Dzieduszyckiego; najmistemiejsze zaś, naj- 
okręt angielski rozpoznawał wody Dulcigno, a I pracowitsze i n&jwybredniej dobrane stanowią 
donoszące, że flota skoalizowana, licząca w o-1 zbiór p. Bohdana Bohosiewicza z Kołomyi. Bir- 
góle 90 statków z 136 działami a 7300 majtka- jdzo znaczną ilość przedmiotów pozakupywał ko-

itet wystawowy od włościan za gotówaę. Chcąc

urwie się sama

K o r e s p o n d e n c je  „ G a z .  N a r .“

Z Niemiec d. 29. września.
Plany ks. Bismarka, dla których nrzeczy-1 ̂  nie "opuści' Raguzy“  przed * lT października.

czona ilość deseni n t ręcznikach, obrusach, ka
pach do łóżek i dywanach, któremi włościanie 
tamtejsi przystrajają wschodnim obyczajem ścia
ny komnat mieszkalnych.

Jak kobiety czynią zadość swej fantagji ar
tystycznej igłą, tak znów mężczyźni mistrzami 
są w przyozdabianiu drobiazgów drewnianych, 
rogowych, skórzanych i metalowych. Szafa p. 
Bohdana Bohosiewicza, która się cesarzowi, gdy 
zwiedzał wystawę, tak dalece podobała, że ka
zał sobie całą — tak jak jest, na swój rachunek 
odrobić, zawiera — jak już nadmieniłem, naj
piękniejsze tego rodzaju włościańskie wyroby 
galanteryjne.

Są tam strzemiona drewniane z naturalne-

Z lwowskiej Kady miejskiej.
Posiedzenie 93. września. Obecnych radnych 

66. Przewodniczący wiceprezydent Dąbrowski.
Przewodniczący podaje do wiadomości, że ra

dni: dr. Byk, dr. Zneker 1 Richtmann otrzymali 
nrlop czterotygodniowy.

Dnia 95. bm. o godzinie 8. rano odbędzie się 
w dziedzińca ratnszowym popii straży ogniowej, 
na który Radę zaprasza.

Prezydent miasta, dr. Gnoifiski, prosił o nrlop 
na sześć tygodni. Rada żądany nrlop ndzlela.

Rad. W i e d e ń .  .Świetnej Radzie wiadomo, że 
16 dróżników i 3 kondnktory wytoczyli mi proces, 
że dla tego że ja ich p n ś e i ł  w g !  z e t y  że aą

go i bajcowanego drzewa, toporki, laski, bary-Jzłodzieje i ć w i r k a j ą  im to na ulity—  że Ra- 
łeczki, krzyżyki, czarki, puszki na masło ibryn- da uchwaliła m dać pieniądze, a Wiedeń nie ka
dzę (rakwy), manierki (bokłaki, bokłasze), świe
czniki, tytonierki, miski, miseczki, łyżki, cko-

zał. Dwóch świadków przysięgło, żem powiedział 
„ złodzieje®, ale mimo tej przysięgi, to ni* jest

wistnieuia objął tekę ministerstwa handln, od-1 utrzymują także, iż w zawartej pomiędzy mo-i bowiem szkodzić wystawie etaografljzuej, roi 
słaniają się powoli. Nie omyliliśmy się w I carstwami konwencji, żaden okręt nie może być I puścili świętojurey pomiędzy ludem wieść, że 
ssyeh przewidywaniach; kanclerz idzie dalej po I utyty do dziadunia, dopóki zupełne porozumie-1 gdy inspektor podatkowy obaesy jakiś wyrób 
rai obranej drodze. . . .Inie nie nastąpi pomiędzy admirałami. Twier-lna wystawie, to zaraz nałoży podatek na jego

Nordd. Allg. Ztg. umieściła wczoraj artykuł I <^,^6 to każe się domyślać, iż pomimo jedno-1 twórcę, dlatego włościanie nie chcieli żadną mia- 
poświęcooy tej sprawie, w którym nadanie no- Ibnmiących instrukeyj muszą być jeszcze spe-lrą występować dobrowolnie pod własaem imie- 
wego ogólnego prawodawstwa przemysłowego dla tajemne, niezgodne ściśle z duchem ogól-lniem jako wystawcy. Nie można powiedzieć, a-
eałych Niemiec postawione zostało jako jeden I nycb( eo ^0bec tyle razy ogłaszanej zgody, wa-1 żeby w teorji użyta w tym wypadku taktyka 
z najważniejszych programowymi punktów no-U aofg twierdzenia tego zachwiaćby mogło, alelświętojurców była zupełnie bez racji, gdyż rze- 
wego ministra handlu. Wydal też orgui Pr*7" I Turcy, którzy przecież nie mają dosyć pienię- Iczywiście są inspektorowie podatkowi najstra- 
boczny Bismarka bardzo popularne hasło: Nie I dzy na przekopywanie wysokich dostojników dy-1 szniejszymi tępicielami przemysłu domowego 
istnieje ani handel .saski ani pruski ani me-1 pi0matycznych, zawsze jednak posiadają potrze-1 włościan naszych. Jak w baladzie Mickiewicza 
klcmburgski, tylko jeden handelniemiecki. Z K ne wiadomości. Kto im takowych dostarcza?... I nikną wsie i miasta pod stopą dziewicy moro- 
tego powoda zniwelować wypadnie różnice wlg^g wje . może Moskwa... może kto innyl I zlwej, tak wobec wzroku inspektorów podatko- 
prawodawstwach państw pojedynczych i zapro-|teg0 wywnioskować można, iż zgoda pomiędzy Iwych nikną po wsiach naszych warstaty z chat 
wadzić jedno Rpichsgewerbegesetz. Tak I Mocarstwami nie jest tak szczerą, jak o niej I włościańskich. Gzem PhyU^etra vastatrix jest dla 
t' ministerstwa handln w Berlinie rozpocznie lm5wią. I winnic, tem są ąnstrjacoy inspektorowie podat-
się niebawem sztnra żywy na Drezno, “ ztnt-1 Wszelako nie można zaprzeczyć, aby nielkowi dla przemysłn domowego. Jeżeli jednak 
gard, Monachium i t  d., a przyznać wypadnie, I chciano tak ze strony Tnrcji jak i mocarstw za-1 przeciwnicy etnograficznej wystawy w Kołomyi, 
ze plan ten przez szerokie koła kupieckie i I kończyć raz stanowczo tej kwestji. Ambasadora-1 niby przez troskliwość o dobro tego Indu, od- 
przemysłowe z zapałem podjęty zostwue. z{0żyli Porcie akt bezinteresowności, nalstraszali go od udziału w niej widmem inspek-

Dalej donosi dzisiaj telegram z Llberleldu, J moCy którego żadne mocarstwo nie ma prawaltora podatkowego — to czemuż ci sami pano-
i ^ n n w f a n A  ł n n  H A  M I M I M l l A m  Z  A n i *  A T I  1 V I l l f l t .  I  l  * __________________________• l j  i ______________ JL - 2    s I  a . l ,  p f j y  ^ 6 ^  ^ 6 '

wyroby przemy 
ich wystawę nie

clerzem o kwestji zabezpieczenia robotnikó_w. I żądania popniednio uczynione, aby Turcja I Ale *wróćmy do rzeczy.
Bismark upoważnił go nadto do oświadczenia, I prXy|ąCzyła kUks swych pancerników do floty I Z całego, olfide w różnych kierunkach ro*- 
że jako minister handlu postara się wszelkiemiIkoalicyjnej, uchylone, zastąpili je innem, doma-lwiniętego przemysłu domowego włościan ruskich 
siłmni o rozwiązanie ostateczne tej kwestji. No-Iggj^ggu gję kilku kompanij piechoty morskiej Ina Pokuciu i w górach Kosowskiego powiatu 
winę tę przyjęto hucznemt oMaskami i wysłano I tureckiej, dla wspólnego z sprzymierzonymi I najdonioślejsze znaczenie praktyczne posiada 
d« DUmorka a«lqkoły»iiy taUgram . . _  I aaiałania. wność to niemała, chcieć żołnie-1 niezawodnie tkactwo. Tąu. włościanie nie nbie-

Plan ten zabezpieczenia robotników, który 1 ,^  ottomańskiego postawie obok Czarnogórea,lrają śię tak !ednostaj iie; tak bez żadnego uro
nię mało jn i narobił wrzawy, streścić się daje I aj,y walczył z Albanczykiem, broniącym teryto-1 zmaicenia m terjałn i larw użytych do stroją 
następnie. . . . .  . .  . . « . I rjnm sułtańskiego państwa Widzimy przeto, że I jak winnych okolicach naszej ziemi. Nawet

Każdy robotnik fabryczny prawnie pęazie l M strony mocarstw wszystko jest czynione dla I znany powszechnie prześliczny strój krakowskie- 
zobowiązanym przystąpić do ogólnej panstwo- J xałatwignia pokojowo nieprzyjemnej tej sprawy, I go Indu, jest mniej urozmaicony od ubioru wło- 
wej n s y  zabezpieczenia dla robotników. Za|a j nje pozostaje w tyle. W przeszłym I ścian ruskich z Kołomyjskiego, którzy na każdą
tygodniowe wpłaty pobierać będzie w razie I t^goiinia, na statku „Izzidin", odpłjmął do Sku-1 porę roku, do każdej okoliczności życia zasto-
leetwa spowodowanego nagłym wypadkiem wspar- J ̂ >r| (albańskiego) pułkownik Osman bej, adju-lsowany mają odmienny nbiór, różnobarwny, oz- 
cle dożywotnie, rodzina otrzyma na wypadek | tant sułtański, w towarzystwie kilkn znakomit-1 dobami okryty, i sami go we wszystkich szcze- 
śnflerci sumkę pewną na koszta pogrzebu, jako I SłyCh Albańczyków, z misją starania się o uspo-lgółach wyrabiają w domu. A jak do ubioru tak 
tez po śmierci robotnika pewną kwotę jedooj^jkojenie rozjątrzonych umysłów górali i skłonie-1 i ao wewnętrznego przystrojenia mieszkań nży- 
zową, zapewne około 500 muek, nadto na I nie ich do ustępstw. Zaopatrzony jest on ró-|wają tutejsi włościanie wiele tkanin, w innych
roiść otrzymywać będą robotnicy drobne zasiłki I w dodatkowe instrukcje dla Veli Bizy I okolicach nieznanych. Otóż oprócz płócien prze-
miesięczne. w ten sposób ma zostać wyro- j basjy, który w jednym ze swych ostatnich te-l różnych, począwszy od zwyczajnych zgrzebnych, 
lnianą różnicajsocjalna pomiędzy proletamtem, hegramów oświadcza, iż zaprojektowanej linii skończywszy na delikatnych, podziwienia godnej 
który w wieku podeszłym obecnie czeka nQ" I granicznej nie nda się w wykonanie wprowa-1 równości nitki, cieniutkich płótnach na ręczniki, 
dza, a lepiej postawionemi klasami s p o ł e c z e ń - o d l e ż y  ją koniecznie zmienić, a gdyby I obrusy (skatry) i na chustki na głowę (peremit- 
stwa. Opierają się temu iak mogą demokraci, U0 nastąpić nie mogło, prosi o wyznaczenie in-|ki) i haftach, widzimy tn jeszcze przeróżne tka-

“dę iakiemi skrupułamii przeprowadzi I ^  bez krwi rozlewu przeprowadzić. I tykane snkna' na spodnie i zapaski ślubne dla
zapewne plan ten, który jeżeli się okaże nie-1 Oprócz powyżej opisanego środka, Porta I kobiet; cienkie, mocne, w kilka kolorów tkane
korzystnym, będzie dla Indów nauką, jeżeli ms I j ja łagodzenia i ujęcia sobie Albańczyków, I sukna na tajstry (torby), chodniki i koce(lizny- 
wyda dobre owoce, zbliży do socjalizmu I mianowała w tych dniach Hassana i Essedaba-lki), werety do przykrywania łóżek: wełniane i 
państwowego. Iszów mini-mirs ami, a są to bardzo wpływowi I płócienne dywany bogato haftem okryte. Czor-

Nastaje więc w Niemczeek czas bardzo cie-1 obywatele i gorliwi albańscy patrjoci. Być mo-|towiec w powiecie Horodeńskim (majster Mikul- 
tawych eksperymentów socjalnych, na które u 6) £e wysoki ten stopień w hierarchii biuro-1 ski), Ż abie i Kosmaci w powiecie Kosowskim, 
pilną zwracać będziemy uwagę. Ikratycznej, tak pochlebny dla lndzkiej próżno-1 Kniażdwór w Kołomyjskim, a wreszcie powiaty

ści, zniewoli ich do zapomnienia o swych po-1 Zaleszczyki i BorszczowsU najobficiej dostar-
_  . __  - , , winnościach, lecz to są dzicy, gotowi i stopnie czyły tkanin na wystawę. Znajdują się także
Konstantynopol a. ^l. września. I przyjąć i obowiązek swój spełnićl Obaj oni są z I na wystawie warstaty tkackie, wyrabiane przez 

W zeszły czwartek (16. b. m.) wysłaną I Kalkan-Yelan i dotąd niezmiennie a serdecznie I włościan roślinne farbniki do nici, wełna natu- 
gfyl przez ministra spraw zagrani-1 przy narodowym sztandarze stali. Iralna i farbowana.
m ych, Assym baszę, cyrkularna nota do repre-l Obiega pogłoska o starciu się Czarnogórców I Gdy mowa o tkaninach, niepodobna przejść
zentantów ottom&ńskich przy gabinetach wiel- z Albańozykami, w którem ci ostatni mieli stra- do opisu innych przedmiotów pomijając hafty — 
kich mocarstw, w której zawiadamiając je o cić 2 działa i 160 wjeńcack. Nieprawdopodobną cudowne hafty tutejszych włośoianek, które ob- 
objęełn urzędu pierwszego ministra przez Saida I jednak ona ml się być zdaje, bowiem ruch za-1 litością wzorów i doborem barw w podziw wpra- 

IV «łam protestuje przeciwko presji mo-|czepny Czarnogórców istotnie dopiero 13. b. m.lwiają, i tych, co umieją ocenić zalety i pr&co- 
caratw w kwestjach bieżących, niemniej prze-1 nastąpił. Również wczoraj powszechnie mówio-1 witość tych misternych wyszywań, jak niemniej 
eiw samierzonej demonstracji flot skoalizowa- no o utarczce pod Daloigno między powstańca-1 także i profanów, olśnionych tą oryginalną or
nych.—Co do ostatniej, minister Porty oświad- mi i nizamami tureckimi, a nakoniec o zemor-l aamentyką tkanin w guśsie wschodnim. Ażeby 
cza. iż stać się może przyczyną wzburzenia u-ldowanin Veli Rizy baszy. J^źli ostatnia ta wieść I dać czytelnikowi wyobrażenie o tern, jaka nad- 
mysłów i wywołać w kraju zaburzenia, zaktó- się potwierdzi, nie do zazdrości będzie los jego zwyczajna panuje tu rozmaitość deseni, przyto 
re odpowiedzialność dężyć tylko będzie na en- następcy, a to tem bardziej, że odebrano lezę tylko ten fakt, iż w pierwszym zeszycie 
ropejskich gabinetach. Wysoka Porta, kończy tu w niedzielę (19) memorandum ligi albańskiej, zbioru .wzorów haftón ułei ian ruskich", wy- 
zainister, spodziewa się, że żadne z mocarstw I nietylko odmawiające wszelkich ustępstw, lecz I danym właśnie w tych dniach przez zarząd mn-

chle, cybaszki i cygarniczki drewniane z orna-: prawdą, ja nie nazwałem ieh złodziej‘ami.— Dzieiię- 
mentaeją rzniętą, wypalaną, wybijaną, żyłowane' ciu dróżników odstąpiło od skargi, potem jeszeze 
drucikami, nabijano ćwieczkami itd., torby prze-! jeden — w połndnie sędzia zawiesił posiedzenie, 
różne: moszenki na pien ąclze i tytVń, skórzane a ich adwokat powiedział mi, że oni odstąpią, tyl- 
taszki zdobne w kilci (blaszki), wełniane dzio- ,ko żebym powiedział w Radzie i w gazecie że nie 
buie i dziobeńki; pasy: męskie szerokie o sie-jzłodzieje, skończyło się na tem, że w gazecie nie 
dmiu sprzążsach bogato w kilci zdobne i śliczne potrzeba, bo ta są przecież sprawozdawcy ee kpi- 
paski dla daiewoząt (cz^rcziety) rożki na proch szą wszystko do gazet. Chciał mi jeszcze nita i 
(oorosznice) rogowe i drewniane; fijki i cybusz- oazj zamknąć, żebym ja nateraz tej sprawy więcej 
ui obciągane blachą mosiężną, lóźne łańcuszki 01,1 pomazał. Dia dwiętego pokojn zgodziłem się 
do cybuszków, tabakierki z kory brzozowej, ka- nat er az ,  ale od s obo t y ,  choćbym miał ntra- 
rspniki do jazdy konnej, pistolety mosiężne z stanowisko, będę jaszcze ostrzej postępował, a
zamkami chłopskiej roboty; oprawne w mosiądz teraz oświadczam, żo „złodzieje* nie mówiłem." 
skaiki krzemienne; krzyżyki mosiężne i klam-i Rud. J&germann stawia dwa wnioski sa-
ry ( z .  prasy) do spinania paciorek na szyi i moistae:
barek; garnitury paciorek (izgardy); ozdoby na' 1* Wzywa się magistrat, aby rachunki s
głowę dziewcząt (zgardy) pierścionki i kolczyki przychodów i wydatków gminnych sa rek admini- 
pskfonowe, mosręzue i drewniane. Komitet po- *tracyjny 1879, do rozpoznania Rady m. bezzwło- 
ustawiał całe kolamny z broni (sta./ck skałkó- 621118 ałoiył.
wek i strzelb tudzież pistoletów n<iwszych sy- 2. Aby budżet gm:ny i zakładów gminy na
Sternów), toporków, t. z. kiełefów, i lasek. Pułki 1881 do rozpoznania jak najrychlej przedłożył,
i stoły zarzucone tą podobueml wyrobami z R»da uehw&la nagłość tych wniosków, w skn-
biego (p. Gregorowicza), Przebysławskiego, Obsta t8k CE8&° przewodniczący zapewnia, że magistrat 
i hr. Wł. Dzieduszyckiego. w ezaiie o ile być może najkrótszym zastosuje się

Arcymistrzem do huculskich wyrobów ozdo- do teJ uohwały. Zwłoka nastąpiła nie z winy ozy- 
bnych jest Jurko Skribłak z Jaworowa; on to j ĵkolwlek ale z powoda nadswyezajnyoh zajęć w 
ma wykonać obstalnnek dla cesarza, w Choro- zeszłym i bieżącym miesiącu, 
cowie 1 Brus turach leją mosiężne ozdoby. W . Sekeja II przedstawi: dwa nagłe wnioski: 
Brustnraoh doprowadzili włościanie ten prze-' ^ (Spr. rad. I f oohnacki . )  Z.powodu nad- 
mysł do wcale wysokiego stopnia doskonałości, zwyczajnych wydatków na koneantmję woj«k i 

Celują W wyrobie porosznyć Dmytro Pro- przyjęeie cesarza, a z drugiej strony, gJy spedzie- 
daniuk z Żabiego i Iwan Tomaszczuk z Ja- wape tJ01 czasle dochody nie dopisały — skazał 
sienowa. się w kasie miejskiej niedobór złr. 98.600. Ghwi-

Pistolety mosiężne, strzemiona, krzesidła i lowo, na pokrycie wydatków, które muszą być za- 
ostrogi najpiękniejsze wyrabia Nykoła Honcze- *P°kojone przed l. października w kwocie złr. 
rnk w Bructurack. 38.600 sekcja wnosi o dozwolenie zlombardowania:

Harapniki najbardziej renomowane są wy- aa 10.200 złr. akcji Banku hipoteoznego i na 38.000 
robi Walerjana Akuniasza Jakubowicza z Kut; zlr- obl,Ka°yl indemnizacyjnyeh. 
fajki i cybuszki Foki Semakiszezuka z Soko- 2. (Spr. rad. Kornecki . )  Silna buraa 4.
łówki; moszenki I Kosmacza i Żabiego. sierpnia r. b. poczyniła niezmierne szkody w lasach

Marja Czerniak (podebao z Żabiego) ma miejskich. Csęść wywróconych drzew użyto na ma- 
sławę najbieglejszej mistrzyni do łódki tkackiej; 8**T przyozdobieniu miasta w czasie pobytu ce- 
jej roboty sukno złotem przetykane jest W SWO- *arza. Pozostało jednak jeszcze paręset stosów
im rodzaju arcydziełem. Złotem tkane dziobnie drzewa połamanego, które koniecznie trzeba upną-
w piękne desenie także na szczególniejszą uwa- tn̂  1 zwieść do miasta. Bndżet leśny na to nie
gę zasługują. wystarcza, sekcja prosi prseto o dodatkowy kre-

_________  dyt słr. 750.
-\ r __________   • n i - i Oba te wnioski R.da uchwala bes dyskusji.JNOWy gabinet irancuskl. \ Z porządku dsiennegj : U Awaloao wydsierża-

Jak już wiemy z telegramów paryskich, w,euie Prawa propinacji w Rołoskn v lelkiem i Ze- 
nowy gabinet francuski, który nazwano gabine- ®ar*tyuowie, drogą publicznej licytacji, a to na lat 
tem zer, jest już złożony. Skład jego jest na- 6> Ia oen« na P*«waze trzechleoie po złr. 1.500 
stąpający: Prezydent rady ministrów i minister rocznie, na następne zaś lat 3, po złr. 1.700 re* 
oświaty Jule; Ferry; spraw zewnętrznych Bar- czai8* (Ref* r»d. dr. Bl umenf e l d . )  
thólemy Saint-Hilaire; wewnętrznych Zefiryn Przyjęto nmowę zpp. Rosenfeldami e i - i a<|
Constans; fiuansów *  min; "?r*wiedliwości Ca *rnntu P*2* ttUcJ Cmentarnej, sgoduir s
zot: wojny jenerał Fam : marmarki i kolonii wnioskami sekcji II. (Ref. rad. Radwańs ki . )  
wicfe_umirał Clon<S; — »dlt ' T rard; robót pn- 3 , W drngląj uchwale zatwierdzono wniosek łprza- 
yifzujcii Sadi-Carnoł; poci. i telegrafów Co- dały realności miejskiej pod L 10 plae Bernar 
chć.y. Nowo wstąpili do gabinetu tylko Barthó-
lemy Saint-Hilaire, Sadi-Carnot i Cloae. O tych Oprócz tego załatwiono kilka rekorsów w spra
no wych ministrach podajemy poniżej niektóre wao11 hndowniczyeh. 
szczegóły biograficzne: j

J u l i u s z  Ba r  t h ó l e m y  Sai nt - Hi l a i re ,  
minister spraw zewnętrznych, urodził się 19. 
sierpnia 1805, a więc liczy lat 75. Do roku'
1838 był nrzędnikiem w ministerstwie finantór ' 
zarazem pisywał artykuły do Olobe i zajmował 
się pracami naukowemi, mianowicie tłumacze-1 
niem Arystotelesa. |

W r. 1838 mianowany profesorem filozofii 
klasycznej w Collóge de France, został zarazei

wwa i
Dnia 24. września.

Wczoraj debiutował w „Trawiacie" Verdiego 
Spławiszewski, tenorzjsta u Królestwa. Debiut

członkiem' akademii „des scłences morales." W nMlorta^ '  ^  Spł. posiada bardzo ałnby
r. 1840 był przez przeciąg czterech miesięcy !  nie odznaozająoy się niczem po nad po-

- • - - “  - - - s J spolitość, w gćrze zmęczony, w średnicy zaś znpeł-
izbawiony dźwięku. Dodajmy jeszcze do tego, 
śpiewie pana Spł gardło a nlo piersi, odgry-

nie będzie chciało przyjąć na się tej odpowie- j nawet pogróżkami napełnione 
dzialności, przeciwnie wszystkie dołożą starań,

zeum przemj iłowego we Lwowie, obejmującym 
dziesięć 4,iblic z wzorami dwakolorowych haf

aby zapobiedz przewidywanym ztąd wypadkom". w r e  aafw  rkO>i*o f l  o r m  o  t6w odol^ ich< si’  42 des®ni;  w  drtt'' ■ > wobec niezaprze- W  y S t & W  R  G b l l O g a  8>IlCZll£t|gtm  zeszycie swojego zbioru ma podać Muzeum•___________________I I wmaow fiJt, 7 hnAtilal^Ak fT____J.Wykazuje ona obok tego, że .
czonych usiłowań Porty, mających na celu za
łatwienie sprawy czarnogórskiej, zamierzone 
działanie gabinetów, działanie, którego skutków 
nie można przewidzieć i ocenić, lecz którego 
wpływy w każdym razie są szkodliwe, nie osią
gnie celn tak pożądanego. Dalej udowadnia, iż

oddziała czarnohorskiego Towarzystwa 
tatrzańskiego w Kołomyi

prses
Teofila Merunowicza.

II.
k fS f Sa^dzteję1 być waptera^ą w ^ y m ^ j?  - “ Tludny6- ° Hafty - * 3 ?
dzie przez Europę i nie może zrozumieć, dzia-|*,0(U“ 0W*cJ‘* T“ “ n7fc*„“  ~  W>roby
łania'przeciwnego ze strony Europy. Końcowy 
■stęp okólnika tego, grzecznego w formie, lecz

ozdobne.)
  ______     ..  , „Światłym 1  miłującym kraj ziomkom, i nie
bard a i *uno woiego w oświadoaeain, wypowia- I M iej wsaystkm laaz&om dobre) woli, miłają 
da wyraśnie, te gabinety europejskie aboczyiy cym aatuifl i praemyri, umiejącym cacić postęp 
8 drogi sprawiedliwości. — Kopie tego cyrku-1 prawdsiwy ua kaAdem polu, saauującym wsxy- 
larsa doręotoue zostały wszystkim ambasado* I stko. co piękuego i uczciwego stworzył geniusz 
rom wielkich mocaratw, I każdego narodu* —_ dedykuje p. Ludwik Wierz-

Tymczasem w kołach wtajemniczonych w I bicki wydane właśnie przez miejskie Muzenm 
działania dyplomatyczne, z pewnem zdumieniem przemysłowe we Lwowie wspaniałe album wzo- 
opcwiadają, że smbasador franouskl, p. Tissot, rów haftów włościan na Rusi. 
zapewnił Portę, że udział rieczypospolito] w za- Tej samej idei poświęconą jest także wy
mierzonej demonstracji ograniczy się tylko na stawa etnograficzna Towarzystwa czarnohor- 
okasaniu sztandaru trójkolorowego, a gdyby in- zkiego w Kołomyi. I na tej wystawie, wpośród 
ne mocarstwa do dalszych kroków posunąć się nagromadzonych i artystycznie ugrupowanych 
chciały, Francja nie zaniedba się eofaąć. Dodać I wyrobów ludu poknekiego i Hucułów — o for- 
nnreszcie miał, iż jeśli Porta załatwi sprawę imaoh oryginalnych i pełnych ozdób przedzł- 
ssarnogórską, jedno lub dwa inno Jeszcze mo- wnyeh, owionie trok poezji każdego, kto umie

przemysłowe wzory hsftów hncuukich. Zeszyt 
ten będzie niezawodnie o wiele obszerniejszy 
niż pierwszy. Na wystawie kołomyjskiej zebra
ne są systematycznie wzory h«f ów tamtejszych 
wtaścianek w albumie p. Przebysławskiego, w 
którem oryginalne hafty ponaHejane są na kar

to n  z przytoczeniem nazwy deseniu i nazwiska 
robotnicy, od której wzór pochodzi. Ziaje mi 
się, iż będzie tam około stu wzorów, 1 to sa
mych zasadniczych, dozwalających rozmaitych 
odmian, stosownie do fsntasji wyszywaca 
Przytoczę kilkanaście nazw deseni z albumu p. 
Przebysławskiego; są tam mianowicie wzory, 
zwane krasełysti, wyti, wołowi oczy, kłyniesti, 
kluozkowati, zwiadowi, sametowi, makowi, ski- 
śai-ćwitni, jahidki, tarhaczyki, kosyczki, sokir- 
ki, czarnobrywci, połouycsnyk, rutka, bcakoue- 
cznyk, sły woczki, kilkanaście odmian róży, krzy
żyki (chresty) rozmaite itd. Czytając tylko su
chy wykaz tych nazw, możua pojąć, Jakie boga
ctwo fantazji panuje w tych haftach! Nąjsubtel
niejsze desenie znajdują/się na zaborach (brzeż
kach) peremitek czyli z ąwojów kobiecych z cie
niutkiego płótna. Pleesj ki ną ramionach i pier
siach koszul kobiecych o bejmnją największą Ilość 
wzorów hafciarskich, a UMtąpnie idzie nieskoń-

siff-m gabinetu ministra oświaty C usiną, w r. w.*orz* Z ™
1848 sekretarzem rządu tymczasowego, i zasia- . J°* .awl.0Iiy Dodajmy jeszcze do tego,

j ś sio stttdjô u VV r bintanta. Twierdzimy stanowczo, że dla pana Spł.

1869 wybrano go do ciała prawodawczego, w r. m rnmfcl^^^TiarJto
1871 do zgromadzenia ug odowego, gdzie wraz ^
z Gr,vym, Difaurem, MJ'iVillem i Titetem u- nową °i<!̂  8 rv? ntJ pi 6f  P f*i * T
czynił wniosek mianówan: Thiersa prezyden-J T 7 J ?
tem władzy wykonawcze.. Thiers mianował go Hif
swoim szef im gabinetowym, a zarazem członkiem l5 to " ^ * ■T r a w i : z t o  mildro-
komisji trutynującej warunki pokoju z Niemca- f  trzebâ * ^onieefnie°* w oneerto.1?*!*
mi. Po upadku Thiersa cofnął się inowu w z* - , ?*0 * t” fieba 3 £ ? \ 2 S
eizze domowe, pozostał jednak w zgromadzeniu' I t A  ? t ?  I 2  trzeba undećałnanm,! Z śpiewać i to dobrze. P. Nowicki jest jeszoze mło-narodowem, gdzie głosował z umiarkowaną (dy _  nlech pKynajmalej pnec ;rok j.det, śpiewa

U m n n h l i  B . J :  . oodziennie skalę, niech nanezy się s o l f e dż i e -

g^MSSF7 ™ tós‘„’wr ,  £ Ś S *i W f i  S a S S 'B U
n J . i i w ;5  , 'S S S U S

i odznacieniem politechnikę i wkrótce * ^ L o  wszelkiego uznania dla jego pracy, taler u 
stał inżynierem w Annecy. W r. 1871 jakopre- ,
fakt departamentu SeinJ-Lfśrieure, otrzymał l * P ’
polecenie norganizowania obrony w trzech de- i bwlatkn’ *aw0*etfal« ! 
partamentach Seine-I&fódeure, Euro i Calrados, I , , Nadzwyczaj niestałą mamy pogodę. Po Ulku 
a później wybrano go w Cote d’Or do zgromadzę-jd ,a$? Pkknej jesieni, jaką Peszyliśmy się od po- 
nia narodowego i Itby posłów. Tu we wzzyst- 024tk® miesiąca, i za dni pobytu (msarsa we Lwc 
kich sprawach szedł ręka w rękę z postępową i de,2C2» kt6' y lunął nagle pod wieczór w ze-
lewicą, za co obecnie doczekał się nagrody pod  ̂ poniedziałek, zdawało się, że stałą zalnaugu-
postacią teki ministerjalnej

Wice-admirał C 1 o u ś, minister marynarki 
i kolo ni j, jest postacią dotychczas po za ściślej- 
szemi kołami fachowemi prawie zupełnie nie 
znaną. Wiadomo tylko, że z rodn jest Bretonem 
i od roku 1874 wice-admirałem. Jest on także 
w minister jem marynarki prezydentem komisji 
hydrograficznej. Mianowania jego nie dowodzi 
niczego więcej, jak tylko, że ani admirał Pu- 
thau, ani też admirał Jaures nie okazali skłon
ności stąpienia do dzisiejszego ministerstwa.

Gabinet ten scharakteryzować, to sprawa 
bardzo trndna, bo dla zera najtrudniej cech dobrać 
Ferry jest niewiele znaosącą, ruchliwą figurką, 
bes głębssej myśli i talentu. kUdi-Carnot, to je
szcze coś aoiej«ze?n. Powołanie do gabinetu p. 
Bartbć emy S dut-Hi!aire, dowodzi chyba tyl
ko, źe nie znaleziono głośniejszego dyplomaty, 
któryby chciał objąć tekę spraw zewnętrznych, 
a z .drogiej strony obawiano się widocznie wra
żenia, jakieby wywarło na Earepę powołanie 
ChaUrmel-Laoour^. _ Barthólemy Saint-Hilaire 
reprezentuje tradycje thiersowskie, i w tym 
względzie wyboru jego nie można nazwać niepo
myślnym, zrozumieć jednak łatwo, że 75-letni 
starzec Gambeeie żadnych przeszkód stawiać nie

ruje słotę. Skończyło się jednak na dwóch dniach 
dżdżystych —  i dziś znown mamy niebo pogodne. 
Czy na długo ? Zwodnicza atmosfera nie tylko n 
nas płata figle. Czytamy w dziennikach pesztefi- 
skich, że w nocy z 21. na 22. bm. była w Pesz
cie taka bnrza, i takie straszliwe zimno, śe jeden 
robotnik zamarzł.

* Jesień przynosi żółte liście i —  koneerf 
Zapowiadają już kilka, ale przed inneal koueerl 
znanej artystki nasaej, panny IŁ. Majewskiej, itó  
ry niewątpliwie uwieńczy się nlematem powodzi- 
niem, chociażby już dla tego, że sfery muzyoiue 
naszego miasta moono eą ciekawa wpływu, jaki na 
tak niepospolity talent młodej naszej artystki wy
warła podróż jej do Liszta, do Pssatu i Wejms i. 
Za Lwawa ndajs alę panna Majewska do Wartat.r 
wy. Znany kompozytor, p. Grossman, poznał ją  w 
Weimarze i obeonie zajmuje się nrządae^iem dla 
niej parn konoertów w syreaim grodzie.

* Nie ma rzeczy na świecie, z którejby nie mo
żna wyprowadzić dwóch, wręoz przeoiwnych wnio
sków, bo jak mówi przyiłowie, wszystko „na dwo
je babka wróżyła". Ogólna opinja wyciąga z po
dróży cesarskiej dla Galicji wniosek wręcz dla Mo 
skwy nieprzychylny, tymczasem Moskale w różnych 
epizodach tej podróży widsą najwyższą przyjaźń

będzie w chwili, gdy dyktator uzna za potrs >-1 między Anitrją a Moskwą. !  tak pisze pewien wyź- 
bp* w™*ueió no Z gabinetu, Iszy oficer moskiewski, który byt obecnym ua ma

newr m gaUeyjskiek de dziennika Bientg l



„Ni .tępujący fakt znamionnje wybornie tera- \ boty ze soli. Wyroby jego cechnją się czystością, 
ioiejaze stanowisku Anstrji do Moskwy. W  dniu 10. trwałością i t tetyką.
b. m., j więc po manewrach w Mościskach, zapro
szeni zostali wszyscy na manewrach obecni ofice
rowie moskiewscy do stołn cesarskiego, przy kt6-

—  Stanisław ów  d. 23. września. Czytamy w 
Kronice: „W  piśmie naszem należy się jeszcze 
wzmianka o jednym wcale podniosłym epizod de w

rym obaj jenerałowie moskiewscy siedzieli jeden uroczystości, jaką obchodziliśmy ta z powodn dwu
po prawej, drngi po lewej stronie cesarza. Cesarz 
Franciszek Józef, który z swoimi moskiewskimi 
gośćmi nader uprzejmie rozmawiał, powstał kn kcń- 
en obiadn i wniósł następujący toast w niemieckim 
językn: „Jutro święcić będziemy dzień ś. Ale
ksandra, dzień imienin przyjaciela mojego JCKMci 
cara Wszech Rosji Aleksandra i W. księcia na
stępcy tronn carewicza. Piję za ich zdrowie. Nie
chaj ich Bóg strzeże! życzę im z całego serca 
wszystkiego dob -ego.'1 Obecni przy stole moskie 
wscy eficetowie odpowiedzieli na ten toast grzmią- 
eem „hurra" i muzyka wojikowa zagrała moskie
wski hymn narodowy."

My ze swojej strony dodajemy, że toast wznie
siony przez cesarza austrjackiego był zwykłą dy
plomatyczną kurtoa^ą. Cesarz musiał wypić to 
idrowie. Jeden fakt osłabia jednak ten toast, a 

mianowicie ten, że Wiener Zig. nie podała o nim 
wisdom( śd, a Enropa dowiedziała s ę o nim jedy 
nie z dzienników moskiewskich. Jak zawsze, uk i 
tym razem _na dwoje babka wróżyła*...

* Z powodn licznych zażaleń, dyrekcja szkoły 
dla słng podaje do wiadomości, że szkoła ta, prze
niesiona dc ratusza, znsjdnje się na trzccicm pię
trz* ponad Mnzenm przemysłowem (w salach szko 
}y wydziałowej żeńskiej), najłatwiejsze zaś do niej 
wejście, jest od rogn ulicy Trybunalskiej i Krako-

rtkiej przez drzwi wychodzące na przeciw prze 
chodnego domu Andriolego.

* Jesteśmy uproszeni o sprostowanie faktu, któ 
ty Nett*8 Wiener Tagblatt z dnia 13. b. m. jak 
najmylniej podał, mianowicie pisze on jakoby ży
dzi podczas odwidzin cesarza w bóżnicy ortodo
ksów (na nlioy Sobieskiego) to rzewnie płakali, to 
na ziemię się rzucali, to modły pełne skruchy i 
pokuty, wśród krzyków i hałasu odprawiali. Owoż 
możemy zapewnić, że tego > » szystkiego tam nie 
było, że oesarza w tej bóżnicy przyjął kilku sło
wami rabin Orenstein, który następnie odmówił bło
gosławieństwo dla cesarza, poozem chór śpiewaków 
odśpiewał hymn austrjaeki, a eesarz wśród panu
jącej ciszy i porządku, podziękowawszy z zado-

tleniem p. OreniteinoWi, opuścił bóżnicę.
* S p r o s t o w a n i e .  W  sprawozdania wólo-

rajszem o „Złotym cielca* p. St. Dobrzańskiego 
wkradły się dwie pomyłki drukarskie, tekst prze
kręcające. I tak w tnś i sztnki powinno być za
miast „która żc chora* „ k t ó r a ,  że  c h o w a "  
(lollicet „phniądze* —  dalej zamiast „sytuacje tą 
wciągane", powinno być „ p o w i ą z a n e * .

" W iadom ości policy jn e  z  d. 23. w rześnia 
Skradziono: pani £  J. E. z pomieszkania pod I. 
2 przy nl. Szpitalnej 6 sznurków okrągłych pereł 
ze srebrną kDmttką, w której osadzony był ko
sztowny kamień kolom zielonawego a w około nie
go kilkanaście djamentów w wartości 2000 zł., 
jrylantowe knlczyki w wartości 100 zł. i 4 pier
ścionki złote małej wartości; —  panu F K. z wy
stawy sklepowej pod 1. 3 przy ulicy Czi ‘oleckiego

trą bnelków z lakierowanego jnchtn 1 2 pary pół- 
buoików z francuskiej skóry.

Złożono w policji kartkę zastawniczą banku 
hipotecznego nr. 12644 na zastawioną za 40 zł. 
srebrną chochlę i 6 srebrnych łyżek, znalezioną w
koszarach.

Fani H. M. zgubiła złoty damski zegarek cy
linder z dwoma kopertami i emaliowany na nie
biesko.

—  (C. O.) C ieszyn d. 20. września. Z dniem 
19. września zakończyła się wystawa rolniozo-
pr* 7 “ t  grody, lecz środek ten nie daje spodziewanych re na i przedmioty wystawców z Galicji, z innych * *

krotnego pobytu monarchy.
Mamy na myśli ugoszczenie przez miasto Sta

nisławów licznych depntacyj włościańskich z gmin 
okolicznych i ościennych powiatów, przybyłych w 
celn złożenia hotdn cesarzowi i królowi. Ugoszcze
nie to nie odznaczało się wykwintnością bankieto
wą, nie brakło mn natomiast najmniejszej przypra
wy, za jaką przy podobnych okazjach uznajemy 
serdeczność gospodarza. Gospodarza miasta repre
zentował dr. Ignacy Kamiński poseł do Bady pań
stwa i na sejm krajowy. W krótkiem a jędraem 
przemówieniu podniósł wspólność interesów łączą 
czch Polaków z Bnsinami; że skoro pracują na je
dnej roli, jednej zaży ają doli, jedna powinna być 
w nich wo!a. Na zakońcżene wzniósł toast w rę
ce jednego z wójtów powiatn bnezackiego na zdro
wie i długie panowanie dostojnego gościa; i za
prosił do przyjęcia gościny czem chata bogata. — 
W przemówieniu dalszem wzniósł p. Mieczysław 
Mokłowski toast mim i miłości, które oby odtąd 
zapanowały stale pomiędzy wszystkiemi warstwami 
społecznemi narodu zamieszkującego wspólną zie
mię. Mówca wyraził otuchę, że miłość dla wspania 
łomyśluego monarchy, która potrafiła zgromadzić 
nieprzejrzane tłumy ludności bez różnicy wyznań 
i stanów, zabl żnić by raz powinna wszelkie wa
śnie społeczne, zwłaszcza jeśli inni mieszczanie na 
wzór Stanisławowi&n zechcą spełniać obowiązki sta
nu pośredni go. Do przemówienia tego wspomniani* 
była także przestroga przed agitatorami, mającymi 
ua okn utrzymanie i nadal waśni społecznej.

Wieln z włościan wznosiło toasty jnż to na 
cześć dr. Kamińskiego jnż to na cześć Rady mia
sta Stanisławowa. Podczas nczty kapela Harmonii 
przygrywała melodje narodowe. W końcu zazna
czamy fakt wiele mówiący, że p. dr. Kamiński i 
Mokłowski przemawiali po rusku, natomiast kilku 
włościan wypowiedziało podziękowanie pe polskn.

— Warszawa 20. b. m. Kilku tutejszych ar
tystów zawiązało spółkę celem utworzenia w mie
ście naizem pierwszej „agentury artystycznej." 
W  obszernym planie działań tej spółki projekto
wane są rzeczy następujące: Sprowadzanie arty
stów obcych, jak również ułatwianie im tutaj pu
blicznych wystąpień. Pośredniczenie przy urządza
niu przez tutejsze siły wszelkich koncertów, odczy
tów i publicznych przedstawień. Ułatwienie pro
wincjonalnym artystom dramatycznym i operowym 
w wyszukania odpowiedniego engegament, oraz dy* 
rektorom scen w wynajdywaniu im potrzebnych sił 
personalu teatralnego. Sprowadzanie wielkich dzieł 
sztnki, obrazów, rzeźb itp. u nas nieznanych dla 
publicznego ich produkowania. Pośredniczenie przy 
kupnie i sprzedaży wszelkich dzieł sztnki. Uła- 
wienie artystom wszelkich interesów dotycząc; ch 
sztnki. Nabywanie partytur i utworów dramatycz 
nych celem dalszego ich zbytu. Ajentury takie za 
granicą wydają dobroczynne skntki dla rozwoju 
spraw artystycznych ; n mamy więc powodn przy- 
nu zczać, że przedsiębiorstwo podobne nie znala
złoby odpowiedniego grnntu u nas. Chodzi tylko o 
io, aby rzetelność i wzgląd na interes sztnki za
liczały się do godeł przedsiębiorstwa. Udział sa- 
mychże artystów w spółce powienby słnżyć za rę
kojmię, iż pójdzie ona tym torem, a wtedy zdobę
dzie sobie szerokie pole działania zyskownego i 
dla ogółn produkcyjnego...

— W guberni! nowgorodzkiej w 0fągr 
rokn nbiegłego zwierzęta drapieżna pożarły 3243 
sztnk większych zwien domowych, a 14029 ;taL 
mniejszych; ziemstwo w celn zachęcenia włościan 
do tępienia zwierząt drapieżnych nitanowiło na-

Jak tylko zajścii to doszło przez eunucha do wia
domości Saida baszy —  poprosił tenże zaraz suł
tana o audjencję. Sułtan natychmiast przyjął byłe
go wielkiego wezyra. Said basza wszedł, zatrzy
mał tię atoli przy drzwiach, skrzyżował ręce na 
piersi, skłonił się głęboko i przybrał tak smntny 
wyraz twarzy, jaki sobie zaledwie wyobrazić mo
żna. —  „Cóż mi przynosisz dobrego?* — zapytał 
snltan. —  „Jakże mogę myśleć o dobrem, kiedy 
rzeczywistość dla waszej świątobliwości jest tak 
smntną.* —  „Tak, tak — mrnknął Abdnl Hamid.— 
Kiedyż się skończy gospodatka tych nędzników 
(kereteli) giaurów!* — „Wtedy, kiedy Watzej 
świątobliwości się spodoba* —  odparł szybko chy
try Said, i wyprostował się; poczem zaczął przed
stawiać sułtanowi plan, za pomocą którego można- 
by wypłynąć z niebezpiecznej sytnacji. Plan ten 
polegał poprostn na odmówienin wszelkim żądaniom 
mocarstw europejskich. Na tejże samej audjencji 
zamianował snltan Saida wielkim wezyrem, a sta
remu Nedimowi baszy zakasał oglądać swoje święte 
oblicze.

nzęśd Polski nikt się nię zgłosił,
Medal złoty otrzymał Piotrowski z Jaćmierza 

za wystawę bydła.
Medale srebrne : Amałowicz ze Lwowa za wy

roby szewskie J. Ihnatowicz za perfumy i wyroby 
bjgieniezne, które konkurowały z firmami wiedeń- 
akieini- Perfumy Ihnatowicza zwracały powszechną 
uwrfS Płei pięknej.

L- G d y ń s k i e g o  fabryka pierników w Ja- 
rosła*™ miała piękny pawilon, który odznaczał 
się P^biośdą i oryginalnością między tntejszemi 
ol^kiemi bndynkami. z  przyjemnością przychodzi 
nad ^ Bf°ttnąć, że firma wytrzymała konknreucję 
1 wło^ńskjemi i że pierniki, szczególnie w opako- 
waoJaCłl Ustaliły renomę firmy tej tak młodej a 
tak “̂ ‘ HioneJ w dziedzinie przemysłu, czem uzy
skał* Pochwałę arcyks. Karola Ludwika, który na 
Pr aiP* ®* Csyńskiego wziął piernik na próbę. 
Sfe**& nJe podobały się tu sncharki, które sma- 
kjed owoin  ̂ % ręką na sumieniu powiedzieć może
my* ze przewyższają angielskie, ceny są przystę- 
P ot*6 4°d tyohże, sucharki angielskie kosztnją nas 
z t t  l  W  r*-> kplej by było podnieść na
sz* ^  Jak się dowiadujemy z ust jednego 
z WJ ,  0 Położonych osób, to J. ces. Mość raczył 
przy)* -  Podany mu w Kreso wicach piernik, czem 
flrd* • Gżyfigfciego doznała zaszczytu i ustaliła 
ra* ®a aaW»ze .woje imię. Szczęść Boża! firma ta 
otr*y®7,Jnż trzy medale zasługi.

. tfnt % b,fonzowe: J. W o r o n i e c k i  z Jasła, 
fa 1 ™ r?rt«pianów, na którego pochwałę po-

e,®k» Że fortepiany jego wytwornośdą 
I -żz1"  , * .zkłk«ły nawet między kilkunastu pierw- 

arła»mi medal bronzowy. Szczególnie 
280 zł> zwr6cił «wagę f»- 

bryfcf^- . i z,wili się, że p. Woroniecki mimo 
^djaleMa od kolej (z j aBja do Czarnej 13 mil)
tf*0?  1  ttaierJały z DoFny i Kałnsza może
„w0je wyroby za , ,k przygtępną cenę odstąpić.

JTj K a s i ń s k i  z Wieliczki za wykonane ro-

znl tatów.
— Papieł Leon XIII. jako ojciec chrzestny 

nowo narodzonej królewnej hiszpańskiej, zastąpio
ny przy samymże obrzędzie chrztu przez kardyna
ła arcybisknpa w Toledo,, przysłał iwej córce chrze
stnej następujący podarunek. Kołyska wybita błę
kitnym atłasem, po brzegach szczerem obramowa
na złotem. W miejscu gdzie główka królewnej spo
czywać ma, wyobrażony jest z wielką precyzją 
chrzest Chrystusa w Jordanie. Sukienka również z 
błękitnego atłasu, a narzutka z najkosztownięjszycc 
koronek brukselskich. Powijacze, kołderki, podu- 
szeczki, czepeczki wykonane z wielkim gnstem, a 
na nich wytkane złotym szychem herby ojca świę
tego i Hiszpanii.

— Córka Gladstona, młodsza, złożyła obe
cnie egzamina kollegialne w Nerowham i otrzyma
ła w tamże kolleglnm posadę sekretarki. Sprawiło 
to wielkie wrażenie w Anglii, ale zarazem podnio
sło znaczenie biednych nauczycielek pensjonatów.

— Murzyńska rzeczpospolita Liberia, ni
zachodniem wybrzeżu Afryki ustanowiła order pod 
nazwą „order wybawienia Afryki*, który wedłng 
statutów ma być nadawany za odznaczenie tię 
cnotami obywatelskiemi, za waleezność i —  za go
tówkę, daną atoli wyłącznie oa cel rozszerzenia 
oświaty między ua pół dzikimi jeszcze obywatela
mi rzeczypospolitej. Order składa się z tr iech 
klas, t. ; : z wielkiego krzyża, krzyża oficerskiego 
i gwiazd.', i nosi się na wstędze szkarłatnego ko
loru.

—  Zmiana ministrów w  Turcji Gdy nia- 
dawuo posłowie moi arstw europejskich wsywali suł
tana Abdnl Hamida, by zastosował się do woli 
Europy, i zaspokoił Czarnogóroów —  zbliżył tię 
do sułtana stary Nedim basza, i doradzał mn ua 
serjo, aby odstąpił Dalcigno Czarnogórze. Snłtau 
rozgniewał się okropnie, i wskazał baszy drzwi, 
mówiąc: Dość stary niedołęgo (po tnreckn Ttrkr) 
nie napastuj mię dłnżej twemi głnpleml nwagami.*

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Sprawozdanie z IX. posiedzenia lwowskiej 

Izby handlowej i przemysłowej z dnia 4 września 
1880 rokn.*

Izba bierze do wiadomości, że zamknięcie ra
chunków Izby za rok 1879 z kwotą wydatków 
10.753 zł. 85 c. sprawdzone zostało przez osobną 
komisję i Wys. c. k. ministerstwa handlu przed
łożone. Na wezwanie krajowej dyrakoji skarbu, wy
znaczono do komisji dla rozpatrzenia sprawy zni
żenia należytośd trsgarskich od ełowych przesyłek 
pocztowych przy miejskim oddziale lwowskiego głó
wnego urzęd cłowego ua delegatów Izby radnych 
pp. Karola Sohayera i Władysława Gnbrynowieza.

Izba ncLwaliła propozycję, celem obsadzenia 
jednej posady eenzora przy lwowskiej filii auztro- 
węgierskiego banku opróżnionej w skutek śmierci 
p. Józefa Pajączkowikiego.

Izba przyjmuje do wiadomośol złożenie man
datu przez radnego p. Manrycego Byka.

W myśl §. 6 ustawy z d. 29. czerwea 1868 
i §. 12 regulaminu Izby wystąpić mają z Izby z 
końcem grudnia 1880 r. ci członkowie, których 
sześciolecie urzędowania kończy się z dniem 81. 
1880 r. mają być w ich miejsee rozpisane wybory 
uzupełniające. — Izba uchwaliła zatem prosić Wys. 
e. k. Prezydjnm namiestnictwa o rozpisanie wypeł
niających wyborów w miejsce ustępujących człon
ków, tudzież w miejsce pana Maurycego Byka a 
mlanowieie:

1. Z e  s t a n u  k u p i e c k i e g o :
1. E twarda Gebhardta, z okręgu lwowskiego.
2. Salamona Bnbera „ „
3. Jakóba Majera Klarfelda z okręgu prze

myskiego.
4. Jakóba Stroh, z okręgu żółkiewskiego.
5. Piotra Miączyńskiego, z okręgu sanockiego.
6- Izaaka Aroua Ellingera, z okręgu koło-

myjskiego.
7. Manrycego Byka, z, okr. stanisławowskiego.

8. Z w i e l k i  g o  p i  e m y s ł n :
8. Bonifacego Stillera, z całego okręgn Izby.

3. Z r ę k o d z i e ł :
9. Zygmunta Mozera, z okręgn lwowskiego.

10. Ferdynanda Paara „ przemyskiego.
11. Izraela Hanptmaua, „ stryjskiego.
Ponieważ niektórry mianowani członkowie ko

misji egaminacyjnej, wyznaczonej dla przeprowa
dzenia egzaminów z kandydatami na stręczników 
handlowych, oświadczyli, iż nie mogą pełnić fnuk- 
»yj im powierzonych, przeto nehwala Izba w miej
sce tych członków zamianować egzaminatorami na-

; stępnjących pp.: Józefa B?szewskiego, Mojżesza 
i Banmanna, i Jakóba Hellera.
j Izba bierze do wiadomo,cl oświadczenie Wys. 
c. k. ministerstwa handln, że pornszoną przez Izbę 

'myśl zaprowadzenia perjodyeznych konferencyj w 
1 sprawach taryf kolejowych chętnie weźmie pod ro- 
! zwagę, jednakowoż teraz jeszcze przy nieuregulo
wanych stosunkach państwa do różnych kolei nie 
widzi dostatecznej gwaraneji dla przeprowadzenia 

i uchwał lub wniosków podobnych konferencji. Dopó- 
'ki zatem stosunki te nie zostaną uregulowane, 0- 
1 graniczyć się musi p. minister handln na zasięga
niu zdań lndzi fachowych i ankiet osobno przy ka
żdym wypadku i przyrzeka, że objawionym tym 

' sposobem życzeniom udzieli zawsze jak najskute
czniejszego poparcia.
I W  skutek odezwy dyrekcji rucha kolei Lwo

go stypendysty na kurs fachowy urządzany przez
to Mnzenm dla wykształcenia nauczycieli przy wy
robach domowego przemysłu z drzewa, jak snyce
rzy, tokarzy, koszykarzy itp. wyznaczył sumę 350 
do 400 zł. z fandnszn krajowego.

Podania p. Ch. H. Lipschiitza, fabrykanta za
pałek w Skolem, Stryja i Smarzu, o wyjednania 
aby istniejący zakaz wyrobu zapałek z białego fo
sforu z dodatkiem chloranu potasowego wszędzie 
był przestrzegany i przywóz zagranicznych zapa
łek podobnego rodzajn nie był dozwolony, —  uchwa
liła Izba poprzeć najgoręcej n Wys. władz., gdyż 
dotychczas tak zagraniczne, mianowicie włoskie fa
bryki, jakoteż niektóre anstrjaekie, nieprawnem wy 
rabianlem zapałek z białego fusforn, z dodatkiem 
chloranu potasowego, wielką czynią njmę tym fa' 
brykantom tutejszym, którzy przestrzegając sumień 
nie istniejący zakaz, nie wyrabiają podobnych za
pałek.— Nad ewentualnym wnioskiem p. L<pschfitza
0 zupełne zniesienie powyższego rakazn Izba prze
chodzi do porządfcn dziennego ze względu na nie 
bezpieczeństwo eksplozji z powodn nżyeia chlorana 
potasowego przy fabrykacji zapałek.

„Kotwica** (der Anker), Towarzystwo ubez
pieczeń na życie i renty we Wiedniu. (Jeneralna 
reprezentacja we Lwowie ol. Hetmańska 1. 8.)
W  miesiąca sierpnia 1880 wydano 513 polic z ka
pitałem złr. 1,007.448 ct. — .,  a zatem od 1. sty
cznia 1880 r. wydano 4125 polic na 7,422.470 złr. 
ct. 79

W  upłynionym miesiącu zebrano premij złr. 
121.120 ct. —  wkładek złr. 100.333 et. 99, 
w 8-miesięcznej operacji, t. j. od 1. stycznia 1880 
rokn zyskano premij i wkładek łącznie 1,885.406 złr. 
et. 89.

W  skutek wypadków śmierci wypłacono w ro
ku bieżącym złr. 485.071 et. 25 , zaś od istnie
nia towarzystwa złr. 9,583.464 ct. — .

Fnndnsz gwarancyjny złr. 30,390.974 ot. 93.
Lwów dnia 22. września. S p r a w o n d i s n i e  

tygodniowa lwowskiąj Izby handlową) i przemysło
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 78 klgr., ję

czmienia 64 Ugr., owsa 45 klgr., hraczki 64 klgr., 
kuknradzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż a  za 100 kilogramów: Pszenica 9* —
do 10‘25 zł., —  żyto od 8‘40 do 9*—  pł. —  ję-
ezmleń od 5*60 do 7*— zł., —  owies od 4-80 do 
6*50 zł., —  hreezka od 6-50 do 7‘—  zł., kukn- 
rudza zeszłoroczna od 6*— do 7*25 zł., —  knkn-
rudza nowa od 6*—  do 6*25 zł., —  proso od
5 80 do 5'85 zł., jagły od — do — •— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w a  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 6*50 do 9*50 zł., —  groch
pastewny od 6*25 do 7*—  zł., —  soczewica od
— *— do—*— zł., fasola od 10*—  do 12*— zł.,— 
bobik od 6*—  do 6*50 zł., —  wyka od 5*— 
do 5*50 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna po 
20 do 43*—  zł., najprzedniejsza od — •—  do — ■— 
zł., poślednia od — •—  do — •—  zł., — tymotka 
od 19*—  do 20*—  zł., —  anyż mos. od 36*—  do 
37*—  zł., anyż płaski od 38*— do 41*— zł., —  
kminek od 27*—  do 28* zł.

N a s i o n a  o l e j n e  zs 100 kilogrrnów: Rze
pak zimowy od 11*50 zł., de 12*— zł., rzepak 
letni od 11* -  do 11*25 zł., —  rzepik zimowy od 
11*— do 11*50 zł., — rzepik letni od 10*75 do 
11*— zł., lnianka od 9*—  do 9*50 zł., — nasie
nie lniane od 11*7& do 12*50 zł.,—  nasienie kono
pne od 7*50 do 7*70 zł a.

C h m i e l  za 100 kilugrm.: ad 55 do 60 zł.
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od —  do —  zł.
Spirytus za 10.000 lftrów procent od 32*— do 

32*90 zł. ^
Z nad Strwiąża 19. września. Kiedy inni 

składali wam raporta o stanie tegorocznych uro
dzajów ja mój wstrzymywałem dlatego, że u nas 
z zbóż pokąd się próby ula omłócą nie można aku- 
rataej zrobić sperandy. Obeenie gdy już próby są 
omłócone, pospieszam z dokładnem doniesieniem. 
Żytu ozima znpełnie chybiło tak ia co najmniej za 
czte/y części w trzech musiano go zaorać i jarzy
nę zasiać. Pszenica dała w snopie połowę zwykłego 
zbiorn. Jara pszenica, jęczmitń, owies, fasola, groch
1 wyka dobrze się urodziły i dobrze sypią. Karteli4 
po majowym mrozie na nowo odrodzone dają pół 
plonu zwyczajnego a że dnżo jest plamistych to i 
połowa nie da się do wiosny przechować, dlatego

nagłego zniżenia płacy. Gabernator, proku
rator i szef ż&ndarmeiji udali się do Jarze- 
wa, odszedł tam dzisiaj także oddział wojska.

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, w piątek dala 24 września 1880.

K R E W N IA K I
Komedja w 4 aktach M. Bałuckiego, 

odznaczona pierwszą nagrodą na konkarsie drama
tycznym krakowskim r. 1879.

Poesątś" o godziiti? 7 «« j w^szór.

W sobotę dnia 25. września 1880.
BOCCACCIO

Komiczna opera w 3 aktach — słowa F. Zell’a i 
R. GenÓ8, przekład L. Sygetyńskiego —  mnzyka 

Fr. Sonppego. — Kapelmistrz p. Fr. Słomkowski.

Przyjechali dnia 24 września 1880. 
HOTEL ŻORZA : W. Oiborne z Drezna J. 

Ensler z Wilna. Sz. Rnpin z Wiednia. A. Zimmer- 
man z Msd.

HOTEL EUROPEJSKI: W. Baranoweki z 
Krakowa. W. Majewski z Przamyit. Dr. J. Z las 
z Krakowa. B. Zabr t  Bikuwisy. J. Zabr z Ko- 
tnsowa.

HOTEL LANGA: K. Dinsbeig z Norymbergii.
A. Fischer z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: M. Czajkowski z Ży- 
rawy. W. Kruszewski z Ohorobrowa. B. Skibniew- 
ski z Balio. M. Zadarowici z Pałakicza. T. żele
chowski z Korczowa. K. Abgarowicc z Podola mos.
B. Wierzeblejski z Wierzbowca.

HOTEL WARSZAWSKI: W. Slotwifiskl z 
Baworowa. W. Rylski z Błażuwy.

1—■ iwa iwi 11 ̂  r v&aaas3>zgaaMi

Pudągi kolejowe.
P c d ł u e  z e g a r a  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 50 przed północą 

pociąg puspfonny; o gods. 4. min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godami* 5 minut 9 po południu pociąg 
miąisany.

DO PODWOLOCZYSKt 1 głównego dworom; o goda. 4 
rano, pociąg poipieaany; o godainlc Iż mUat 30 
po połud. pociąg miąizanyj o goda. 10 min. 81 wie
czór, pociąg mieszany.

DO PODWOLOCZYSŁ 1 Podząmoza: o gods. 10 min. 52 
wieczór pociąg miąizany; o godz. 12 m. 62 w połud. 
pociąg mieszany.

DO CZEENIOWIKC: o godz. 6 min. 80 rano, pociąg po- 
•pieizny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o goda. 11 min. 10 w nocy pociąg mieszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o gods. 6 min. 57 rano
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg poipieaany 
e godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o godz. 
11 min. 20 przeć? południem pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec ;łówny, lwowski o go
dzinie 10 min, 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz 
3 min. 50 rano, pociąg mięszany; o godz 4 u in. 12 
po połndniu pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu: o godz 
8 min. 18 rano pociąg mięszany.

Z CZERNIOW1EC: o godzinie 10 min. 8 wieczór, ^ocią^ 
pospieszny; o godz 4 mim 5 rano, pociąg mięszany 
o godz. 8 nin. 52 po południa, pociąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj : o godzinie .5 minut 44 
wieczór.

L w ó w , a Izby hanoluwej, 24 września. 
I. A k - j a  X .  B s t i k t  

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 275 —  279

„  Lwoweko-Ozerniow.-Jaska . 163 — 166
Banku kypot. galic. po ?00 zł. . 296 —  300

„ kredyt galic. po 00 złr. 250 —  —
11. L i s t y  z a s t a w n e  aa 100 złr. 

(bez kuponu bieżącego),

wako-Czerniowiecko-Juskiej Izba uchwala zwrócić Prodnc.e.ncl a.pie,z* z sprzedażą i tanio sprzedają.
„wagę handlarzy zbożem, aby dla uuiknieuia atra. ® J J akł oz'me wymarzly * N "  le0X
wynikających z powodu użycia uazkodzonych f f o r - i ^ " 4 t loBU zwyczajnego. Knkurudzę t r z a  b y ł o , ja^eondor

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a
» a i 1 i v
„ „ „ 5 „ okres.

B&nkn kypot. galis. 6 pret,
Galio. Zafc kred. włość. 6 pret.

m  L i s t ’ '  > 5 ł a S S »  3 3  
Ogólnego rolnicz. kred. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. O b l i g i  za 100 

Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Z&kł. kr. wł 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 
Losy miasta Krakowa 

„ ,  Stanisławowa
v . M a s t  y. 

Duk-t holenderski . 
cesarski

6»/, 
6 pr

wAur do t-an .. L. n4vHr.ii ^Akrach1 dmgi raz sadzić, bo pierwsze nie zeszło drugie) Pófimpeijał rosyjski
nieuszkodzonych worków. Zarząd kolejowy bowiemj“P6*1.1.0116 roknJe zjL* plon» bo d" io Je,t aaśniciałei,Bubel rosyjski sre*my 

i  j —  -- - - !* *z°lki drobne. Konioza paszne w znacznej ilości' •» papieroi
, ze strony
I zboża dokładnie'skonstatowano stan worków przez 
I rzeczoznawców i wrazić złego opakowania zażąda-

papierowy 
marek niemieckichzarządził dla uchylenia nieuzasadnionych prete '  T "  “ “J 0,  ,  anacanej iloś

ze stron? gtr0n aby przy nadaniu transportów1 “^ ja n o  z powodu wymarznięcia zaorać dlategi i jW
'  ’ ronstatowano stan worków przez Jonleau nasiennego będzie mało. Łąki były rzadkie ; S^bro

Burak], marchew i rzepa bardzo średnie, z któryci Kupony w srebrze
powodów co najmniej o połowę mniej msmy paszy 
jak zwyczajnie tak dalece, że kn wiośnie spodzieuo od nadawców odnośnej deklaracji, która też ma 

być uwidocznioną na liście potełkowym.
Na wezwanie magistratu m. Lwowa, aby 1 ba 

celem utrzymania szkoły handlowej poczyniła stó- 
towne kroki do zebrania odpowiednej subwencji
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Wiedeń 22. w rześn i 

Powszechny dług paj „
stwa (za 100 zł«*,) 

* » ‘y ttn8tr̂ beŁb"» 6 1 r9‘

1860 „ 590 ,  „ „ 5 „
, *  |  1860 „ J00 • • • ■ -

^ t y a t £ d " o ip o ’18° ‘W *  
Re®4* slota 1 Pr°
Obligacjo jadei»nizacyjn«

(sa 10O złr-)
aali^rttf. , . .
^owtósk,.* ; ; .  . .

JO**® Pttbliccne papl«7-
j j Ą ^ - o t a ż p r . p 0

^ « ^ p 0°4ąko..poiioó. 

I w f f -  - k .po4%fr.

A^jered. Aet. 5 120 **■
BeS^kredy SOO sl.

snmysfn .  ̂ hand'o
“ I kred. * *
« .  eskont. ał#.. 
errfł *®*e-austr.

7150 7165

97 -  
9 7 -

108 — iOSi5

płacą I iąda- 
złr. w. a-

Galicyjski bank hipotooznv 
po 200 zJ . . .

Banku aust.-wogierski«Ko do
600 zlr.......................... . ;

Unionsbank po 100 złr. . 
na go 70 /»„! Yerkehrsbank pow. po 140 zł, 

— 21 75' Wiedeński Bunkvereiu po 100
181 25 181 75] rfr- w* a.............................
132 50138  j . . .  , , .
177  i 7i  25 A k t j e  k o le i.
^  75 143 5o' Albreohta po 200 złr. . . 
87 65 87 80 Alfóldzkiej po 200 złr. srobr.

Elżbiety „ 20(’ „ „
Ferdynanda północne* po 100 

słr. m. k. ■ • • . . . 
Franciszkę Józefa po 200 

52 50, zi. w. a. . . . . . .
7 60 Kolei gal. Karola Lud. po 200

zlr. m. k............................
Morawsko - Szląsta (central.

po 200 z 'r..........................
Lwowsko- Czerniow. - Jasaka

po 200 zł.........................
Austi* pół. zach. po 200z'r.sr.

„ l.B .„2 0u  
Rudolfa po 200 z>r. srebr 
Siedmiogr. po 200 zł. r- a. *■ 
8t- ats senb.-Ges. 200 zł. wa. 
BUdbahn po 200 zł. sr. . 
Tramway wied. po 170 zł. 
Węgiarzke-gallcyjski (Łupk. 
_ P o  800 złr. . . . .  . - 
Węgier, póhtoe.-wsohod. po 

800 słr. srebrem . . .  
Węgier, aachodn. (Westb.) pe 

800 al». w. , , .

128 60 24 _  
108 50 108 75

11740 117 70

28810 283 80 
25060.261 —

płacą | łąda. 
słr. w 3

821 — 82S 
108 60 108 75 
129 — jl29 75

181 7? 82

t z 50 ’ 7850 
155 1156 60
189 50 190 —

wać się można wielkiego braku paszy. Chmiel z
morga zaledwie pięć cetaarów wied. wydał, bo g o ! Wiedeń 23.
w lecie niszczyły muszki, a obok tego aura wcza-j godzina 2 minut

przez uapre /adzenie opłat pizy przyjmowaniu n- »le zb,or11 J^żysta więc i jakość nieszczei -lna.! j ^ y  kredytowe 179 —
czniów przez kupców i przy wyzwalaniu tychże na W  »% « następujące: za pszenicę «izerwoną AagiiKaustr. 119 —
S e k t ó w f  ia aby Izba użyłl swege wpływu u a 10 z»r. 25 ct. Żyta 9 złr. Jęczmień 6 , K ilej Kar. Lud. 2 7 7 . -
rrchłe zawiąaanie gremium handlowego, —  uchwa- f °  ct* i 00 kilo. Owies za cetaar wied. 8 złr,, Polad 8l>_  
l i ł a  Izba odpowiedzieć na razie Magistratowi, że 1,cz P°P7‘  obecnie jest tylko na jęczmień i 1 to. Rolej Elżbiety 189.—  
starania reprezentacji gminy względem dalszego' »Dne gatunki zaniedbana. Cena tąinia wied. koniem Nordostb 144.50
utrzymania szkoły handlowej najgoręcej popierać pa«n®go 30 złr., słana 25 zlr. Siew ozimin przy-, *Wąg. obi. p. w zł. 86.—  
bedzie —  całą zaś sprawę poruszoną przydzieliła' »z*0r°eznych albo nkończony albo na nkończenłn. ( z  r. 1864 171.
v - •• *— ” — J Zyto zeszło bardzo dobrze —  pszsnioa w słoty

zbierana, przeto nieco zaparzona gorsej wschodzi.
Dnżo inwentarza żywego chorowało zeszłej zimy i 
ua wiosnę ua metylicę i ginęło ua wiosnę i w lecie 
w znacznej ilości. Z powoda lichej sperandy aaj 
paszę, bydło rogate tanio, ale za to nierogacizn i j 

rtąda ! wysprzedana w zeszłej jesieni lub skarmiona przez

komisji handlowej
Izba uchwaliła przystąpić do technologicznego 

Mnzenm przemysłowego we Wiednia jako członek 
z roczną wkładką 16 zł. i oraz udać się z prośbą 
do Wydziału krajowego^ afry cejem wysłania jedne-

B en ta  węg. 60/ ° 108 .22  
Baakrerein 132.— 
Losy węgier. 108.25

W IE D E Ń S K IE .
Września 1880.
24. popołudnia.

Węgier, kred. 251.25 
Unionsbank 109.—
Nordbahn 244 50
Kolą) Alf&ld. 155 —  
3i>l̂ | Lw.-ezer. 164.25 
Wied. Oomnnal. 117.76 
Gali*, indemnal. 97.—  
Kolej siedmiog. 107.50 
Losy tureckie 13.25 
Rosy. rubel pap. 1.21, ‘ /» 
Marki ziemleokie — .—

Ut5 — 

'6 6 -
we— 

167 —

27Y 50 2 7 8 -

1325 

164 25
1 7 5  r
Lft3 — 
5826 

187 25 
279 26

218 —

139 —

144

145 60

13 75
164 75 
1 7 6 -  
198 50 
158 75 
137 76 
279 75 
8 1 -  

21850

140 —

14475
145 75

Listy zastawne 
(za 100 złr.)

Bodenored. a l lf . stor. 5 pr. zł.
„ spł. w 33 la t. pr.w.a. 

Gal. Tow. kred. siem. 4 pr. wa.
I> n - 5 „ *

Galic. bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakl. kr. w'o4 6 „ „

Bank austr. węg. m. k. 5 pr.
» w- ®* 5 *

O bligacje  pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 sl* 5 Pv0-
8i.hr. w. a........................

AlfBldska p 200 r> 6 pr. 
srebr. w a. . . . *• •

Czeska t SOO »&. sr. w. o.
Elżbiety po 6 prc. ar. . .

„ em. 1862 5 pr. sr. w. a.
„ „ 370 6 , » »
„ „ I872r3. „ .

Ferdynanda p ó 1. 3 prc. e. k.
S - w.a.
5 „  sreur.

Gal.K. L. 00 sl. 5 or. sr. w.a. 
„ ET. em. o pro. . 

HL em. 1871 800 
IV. e.zS0( tl. Bpr. 

Lwow.-Czer.-Jass.I em. 1865 
300 sh 5 pre. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. n . u . 1867 
800 st. 5 pro. sr. Wi a. . 

Lw.-Ozer.-Ja8S. III. em. 1868 
300 sh & pre. w. w. ». .

płacą
zlr.

żądaT 
r. a.

117 -  l i7  25 
117251 5

91 75 92 26 
7̂ 60 98 - -  

101 75 102 
103 50104 50

103 -  10215

 ̂■,a ł®* Iy - «»• *872 
p  T , .  '  5 rc w. a . . 
Rudolfa po 800 zł. w.a. 5 pr.

grB » .  w. a.........................
Rudolfa em. 1869 po 800 ał.

5 prc. sr. w. a. . . .  
Rudolfa em. 1872 po 800 zł.

o pro. sr. w. a. . . .  
oiodmicgrodzkiej sa 200 złr.

6 pret. . . . . . .
Papiery loteryjne 

(Bztuka).
Zakład kred. dla han. 1 prsem. 

, Klery po 40 złr. m. k.
89 60 90 — Insbruuie prem. poż. ■. •

Cegleyloh po 10 sir. m. k. 
89 60 90 -  Krakowska po 20 złr, m. k. 
— — 96 50' Lublański »rem, poż. . . 
99 - -  99 28 Budsińskle ur. . . . .  *
99 —  &9 25 1'aiffy so 40 sir. m. k. .
99 75 100 —  Rndólia po 10 *łr. m. k. . 
J2 40 102 80 K 8alm po 40 zł. m. k. . 

.05 60 106 — Bolnogrodzkie lisem P°2-
101 76 — St. Genois po 40 zlr. m.
104 7 5 1 0 5 — Stanisławowska (pożyczka)

- 105 — po 20 złr. w. a. • . •
— 103 60 Waldsteii no 20

102 50103 -  Windischgrlltz po 20 zł. m.k.
I  Dewizy g-mieuięczm

89 75 90 25 Berlin 100 i—«* • • •
Frankfurt 100 »***• • •

  94 25 Hamburg 100 • " * *  * *
Londyn 00 &>L ^ !U rl- *

9060 9000 f tr f i  100 * - *

płacą
złr a.

8975 90 25 
9 5 -

włośoian obeenie bardzo droga. Rok zatem bieżący 
śmiało zaliczyć można w tutejszej okolicy do bar
dzo lichych.

Kolei Kar Lud 276 — 
Unionsbank • 108.25
Bosyj. banknoty 1.21 */, 

Berlin d.

Colt Bumuń.
Kaes gali?

M7b „Telegramy Gazety Narodowej.** ^
98 50 w —| Konstantynopol d. 23. września. Por- Lombardy
82 30 82 60 doręczyła dzisiaj ambasadorom notę, w 

I której oświadcza się gotową oddać Dulcigno 
] pad następującemi warunkami: zaniechanie 

179 6v lao — j wszelkiej demonstracji flotowej co do spraw 
4050 czarnogórskiej, greckiej i armeńskiej; porę- 
17 _  j czenie zasad prawa naturalnego i pospolite
go 20 g0 względem majątku, wiary, czci i iycia 
4 i50muzułmanów i chrześcian, odstąpione tery-]
8675 torja zamieszkujących; linia graniczna we 
5i 6c dług status quo na wschód od jeziora sko- 
22 2ó ■ darskiego, a mianowicie poaostawienie Dino- ]

89 75.
■■i1650, 

19 90 
28 50' 
41—!
36 2u, 
18 60 
6050 
22 1 
47 5C

Usposobienie spokojne.
W ied eń  u. 2 4 . września 

godzina 10 minut 46 przed południem:
Akoje kredyt:' "c 281.10 Anglo-anstriac. U 7.50

Kolej Połndn. —.—
N&polecndor . 9.42’/,
Usposobienie: spokojne.

 ̂ 23. września 
godzina 4 minut 4o po południu:

207.10 Akcje kredyt 486 50
140— Galicyjskie 118 90
53.50 Austr. banku 171.75

'Fowsrrrstwrc kredytowego
kupuje Sprzedaje

5 Listy zastawu* oprócz kupc-
ąów 100 złr. po , 98 — s8 50

» '»  Listy zastawne oprócz kup -
nów IGO sh*. po . : S — l)2 50

lwów dzia 24 września 1S80.

Antonina Z i e m b i c k a
nauczycielka śpiewu

24 
82 60 
41.75

7 Iw 
57 60

I sza i Grudy przy Turcji i zobowiązanie się ’ mieszka przy ul. Ormiańskiej 1. 4, II. piętro 
— | do nieodstępowania niczego więcej Czarno- *

42 H ; górze. Nota kończy, odsuwająo  ̂od Porty

118 8011846 bryce w Jarze wie] zaburzenia pomiędzy ro- 
4666 4670 botcikami, których jest 3.000, z powoda1

I wszelkie następstwa demonstracji flotowej. 
57551 Petersburg d. 24. września. Jak „ Go
si 56 łos“ ze Smoleńska donosi, wybuchły

9
W fa-

o iiłŁcresu pewnego, J bi**gn tęaącfgo, to- 
tr-«bnv jest kapitał do 1.000 złr. w. a. Bs- 
fliktująey się będzie miał sapewnione bardzo 
doneśne korzyści, noże jeżeli zechce być 
czynnąm biórowo jako spólnik. — Spieszne 
zgłosreuie się z adresem pod cyfrą A* B* 
ar* 9 0 0  w* Lwowie aposte reatasU*.

i i i
i



li

W  dalszym ciągu taniego wydania

li
opuściły prasę: 

Kochanow ski Jan, Pieśni ksiąg
czworo . ' . 40 ct.

Z im orow łcz J. B: Sielanki 40 „
Z im orow icz Szym on, Roksolanki 20 „
Hausner Otto, O pojedynka 20 „
Słow acki Jt, Książe niezłomny 40 „

—  Sen srebrny Salom ii . 40 „
— Btniowski . . 40 ,
— Król Duch . . 20 „
— Wacław. Poezje nlotne 20 „

M orgenbesser. Myślący burmistrz 20 „ 
G arczyńshi: Wspomnienie z cza-

bów woj oy narodowe i polskiej 
1831 r. i Sonety wojenne 20 „

2877 N A K E A D  1— 8

Księgarni Polskiej
w e  L w o w ie .

Sadzonki Szparagów
p r a w d z i w y c h  E r f a r t a k i c h  w bardzo silnych egzemplarzach 

SletDie 100 sztok po 2 zł. 50 ct. poleca
Główny skład nasion i roślin

J *  S T A C H I E W I O Z A
l ]  we Lwowie plac H arjackl. 3298 2—6 [ i

i
i

S p r z e d a ż  b y d ł a .
18 sztuk byków holenderskich
14 sztuk byków krzyżowanych Shorthorn-holenderskich,
13 sztuk jalownika, krzyżowanego, Shorthorn • holenderskiego 

od 3I , do 2 lat.
Ceny zwierząt od 100 do 250 zł. za sztukę.

Zgłoszenia należy wnosić do dyrekcji arcyksiąlęsych d ó b r  w 
Cieszynie (austr, Sżląsk.) < 3365 1 - 2

Warszawskie
L a b o ra to riu m

ch e m iczn e
w Warszawie, Nowy Świat Nr. 25,
w którem pod kierownictwem farmaceutów 
i specjalistów wyrabiają: M y d ł a  t o a 
l e t o w e ,  l e c z n i c z e ,  p e r f u m y ,  
w o d y  t o a l e t o w e  i  w s z e l k i e  
k o s m e t y k i ,  w skład których wchodzą 
tylko n i e s z k o d l i w e  i  d o b r o c z y n 
n i e  n a  b y g i e n ę  w p ł y w a j ą c e  
m a t e r j a ł y .

W y ł ą c z n ą  w ł a m o i ó  i  s p e 
c j a l n o ś ć  warszawskiego laboratorinm 
chemicznego stanowią znane już powsze
chnie :
Woda polska z kwiatów świeżych 

[Eau de Pologne] i
Mydło z kwiatów Tatrzańskich. 
Cenniki i wszelkie objaśnienia wysy

łają się na żądmie 32S1 II 3— 8
Hartownie kupnjącym rabat znaczny.

fliplit Majstói & Coip-
Najpiękniejsze najwybsrowszo

W  i n o g r  o n a !
D E S E R O W E  i  k u r a c y j n e

austrjackio, dostarcza najtaniej pierwszy 
handel wywozowy winogron J o z e f  S m e k  
I .  F r a n c l s k a n e r - P l a t z  N r .  3 ,  
w e  W i e d n i u .  3272 8—8

Wysyłki za zaliczeniem w koszach po 
6 kilo, 28 ct za kilo. Opakowanie najtaniej.

W ifitfrooa,
ta dzież

jabłka, gruszki, amarel- 
ki, brzoskwinie

wysyłam w koszach pocztą od 5 kilo 
franco do wszystkich stacji pocztowych 
w Galicji i Bukowinie z zaliczeniem po 
2 zł. Także o g ó r k i  zakonserwowane w 
octcie lub wodzie i J a r z y n ę  wysyłam
3 3 5 2 1 -5  Ludwik Haas

G  a  y  a  n a  M o r a w l l .

Prawdziwa
Dr. Poppa anaterynowa woda do ust

jest najlepszym i najpewniejszym środkiem leczniczym na wszystkie słabo
ści w ustach i zębów, gdy przeciwnie

fałszowana anaterynowa woda do nst
przy nżycin działa szkodliwie tak dalece, że stan choroby znacznie się pogorszą.

uo p. Dr. J. G. POPP, c. k. dentysty nadwornego
we Wiednia, I. Stadt, Bogncrgasse Nr. 2.

Proszę za pobraniem przysłać mi dwie flaszki pańskiej zbawiennej 
anaterynowej wody do nst.

Jestem zmuszona ndaó się do pana, gdyż we wszystkich składach o- 
trzyinywałam zawsze fałszowaną lecz jako prawdziwą zachwaloną, która w 
użyciu chorobę dziąseł pogorszyła. Z tego więc względn ostrzegam każdego 
przed kupnem fałszowanej wody anaterynowej do ust.

Z  poważaniem
M a r i a  H o n t z ,  Fiazzę del Sale. 

Triest, 12. lotego 1879. 2162 2—2
Składy raoick preparatów utraymsj*. We Lwowie apt. Milinya. apt. po. Hikela- 

• za, J. Beisera. Z. Hackera. J. Plpeaa, K. Krayiaaewak! apt.. H. Bluwenfeld ant., K, 
Straytowski, M. MCIler i A. SkleplAaki apt.. bracia Łezowecy, Wł. Tepa, K. Bayer t Leen 
Fr. Skulski et Leon, w Krakowie J. Traueayiekl apt., J. Fena, W. Kotajny, Z. Stoekaar 
apt., N. Redyk apt.

P o d ł n g  k a n n  g i e ł d o w e g o

k u p n o  i  s p r z e d a ż
papierów państwowych

S W  tudzież wszelkich walorów zakładowych i spekniacyjnyeh
Isidor Et. Sckorsłein

B a n k g e s c l i R f t  W i e d e ń ,  f . ,  W ippU ngerstrasse Nr. 43  I I  Stook
(naprzeciwko giełdy.)

Wszystkie w ten zawód wohodzące objaśnienia udzielamy najchętniej 
najrychlej. 2757 1—12

Księgarnia F. H. RICHTERA we Lwowie
ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości, że za jej staraniem i na
kładem wydaną zastała z prywatny, k zbiorów nowa kolekcja nieznanych 

dotąd artystycznych szkiców i rysunków

A r t u r a  G r o t t g e r a
pod tytułem:

Pierwsza serja tych arcydzieł pędzla i ołówka, genialnego twórcy 
„Warazawy", „W ojny", „Polonii" i„T.itnanii“ , składa sic z dwunastu re
produkcji fotograficznych, wykonanych w pierwszym zakładzie tutejszym 
p. Ę. Trąemeskiego i zawartych w ozdobnej teczce, których szereg tu wy
liczamy.

1. Zygmu: t i Barbara.
2. Pielgrzym.
8. Cygan.
4. W kopalni.
5. Córka króla Popiela.
6. Na chórze.

Zalet tych tworów fantazji mistrza wyliczać nie będziemy. Grottger 
bowiem nietylho jest naszą, ale europejską sławą, 1 pierwsze powagi w 
krytyce europejskiej przyznały jego imieniowi nieśmiertelną wartość. Na
szego społeczeństwa zachęcać do nabywania dzieł polskiego Mistrza nie 
widzimy również potrzeby, pewni, że sarna wzmianka jego imienia znajdzie 
odzew wszędzie, gdzie tylko zamilowanio sztoki ojczystej sięga.

Cena 12 utworów Grottgera in 4to w osobnej teczce

Przy pomniku. 
Jki.8.’ Bajt

9. Pod starą lipą.
10. Piękność.
11. Dz;ewczę wiejskie.
12. Kolenda.

Codziennie świeże

Winogrona
f e s l a w s k l e

ra funty i w koszykach oryginalnych po 
10 do 12 ft. poleca najtaniej i wysyłam 
na żądanie na prowincję

MM. C higetr
w ttynbn pod 1. 4 .

Postarawszy się o doborow i wino
grona i to z pierwszej ręki, rzelol ą ob
sługą a względnie też i ceną n-ijprzy- 

liejszą staram się i nadal zaskarbić 
i darowano mi dotąd zaufaniu Szan 

Odbiorców. Z poważaniem
8* 9 1—10 II. Citiger.

4828 N a j l e p s z e  k n r a e y j n e  1 51

K o n k u r s .
Na prowizoryczną poaadę < 

knszerki m iejskiej z płacą 
72 złr. rocznie.

Kompetestki zechcą do 1. li
stopada 1880 r. wnieść w dowody 
wiekn, stanu i azdolnienia zaopa
trzone podania do tutejszego ma 
gistratu. 8364 1 - 8

Magistrat król. wol. miasta 
S ta re jso li 18. sierpnia 1880. 

Burmistrz
W ojłuaiewice.

z ł r .  1 2  w. a . 2881 8 -8

EAU
1 F o s n m a d e

F I G A R O
j a r o  do przywrócenia 
Tob barwy naturalnej.

siwym włosom oaF i,
głowie i na brodzie

P a n d r e  S n t i n  d ó  o d ś w i e ż e n i a  c e r y .
1, Bouieyard  B o n n e - N o n y e l l  e w Paryża.

./We Lwowie w aptoee p. Mikolasoba i w magazynach pp. 8trsy- 
żowHkiego, Dz.kownkiego i Jahla. 262vfl 14 25

E 9

M agazyn tow arów  bław atnych i p łócien

B A Z Y L E G O  T 0 W A R N I C K 1E G 0  N a s t ę p c ó w
Ewów, Młynek l. 32.

otrzymał już MATERJE na sezon jesienny i poleca

L . 1203.

tesla wskie
c o d z i e n n i e  ś w i e ż e ,  naj
staranniej opakowane w koszy
kach po 4, 5, 6 do 7 kito,

poleca najtaniej handel

St. M arkiew icza
w e  L w a w i e ,  R y n e k ,  1. 4 2 .

Służący,
W "  a ż n e

d la  P. T. gospodarzy, pie- 
karzów, oukierników,

Sól
m i e l o n ą ,  k u c h e n n ą  1 w  k r u *  
c h a c h  a > rabycia po umiarkować zych 
eonach w głównym składzie

S Finklera
pod 1. 9. ul. Wekslarska.
Zlececia uskuteczniają się na pr> 

winfję punktualnie za zaiiozką. 8806

F e s law s k ie  i badeńskie  
Winogrona kuracyjne,

wysyła w najszlachetniejszej jakości, opa
kowane w koszach po 5 kilo, po 2 zl. 80 ct. 
Opakowanie i perto pocztowe bezpłatne do 
całej Galicji i Bukowiny. 2672 2—4 

Zamówienia, których wysyłki najsta 
ranniej będą uskutecznione, npraszam po
czynić za nadesłaniem gotówki.

Anton Riess,
kupiec w Baden pod Wiedniem.

Próby na żądanie 1 ranko.

W a ż n e
dla browarów piwnych.

Sknikii-m zwinięcia browaru jest do 
sprzedania 20 kuf i 100 ćwiartek w naj
lepszym stanic cymsntowane za bardzo 
przys-ępną cenę. 3338 1—6

Bliższą wiadomość adzieli „Dom Spe- 
dycyjny" J a n a  S c h i c e r a  w Tarnowie.

L e ś n i c z y
żonaty, 25 lat, były uczeń szkoły leśnej 
we Lwowie, posiadający niższy państwowy 
egzamin, chlubne świadectwa służbowe i 
kilkoletnią r raktykę, poszukuje nmieszcze 
nia zaraz lub od 1. s ycznia 1881.

Bliższa wiadomość pod literami: M  
F .  post. rest. Kopyczjńce.

G i e ł d a ! !
Jeż przy obrocie 5 0 100 zł. mo

żna w teraźniejszych korzysLayeb cza
sach łat- o 10— 20 zł. tygodniowo zy
skać. T .k przy kasach podnoszących 
się lnb spadających. Zyski mogą być 
natychiai..' t pobrane. Ty U o u

Franz Friedlatider
Bank und Weobil^rgG^cbaft. Wiodeń, 
2794 I. W vlU»ib 5. 2 15

5 0 0  z ł .
wypłacę temu, kro po użyciu

Kothego wody na zęby
flaszka po 35 ct. dostanie kiedykolwiek 
znowu holu zębów, lnb
odoru z ust J o h .  G e o r ś e  K a t
dostawca -orny w B e r l i n i e ,  filia 
we W i e d  i u 1., Ticfer Graben 871.

We Lwowie i rawaziwa do nabycia 
w apt. Z. Euckera 2808 —?

3B e a c  t > o l «  
i bts wst^ayklwaal*

baz lekarstw arzesłkadsającyeh trawi* - 
■ii iadzisł bez chorób Mstępatyek i
przerwania zatrudnienie, wytacza według 
z>.pełnie newsj M toó f, doświadczonej W

aksRoiosyoŁ wypadkach 
A y ła w ry  «sr- ,

tak twisso powstała, jakoteś bardzo a«- 
rtarzałe, aaJaralałt gractownże 1 szybko

r a ? .  w ts w s m & w s ^
ułonok lekazaktago Wydajzin,

W W io^fcaEtadt. niajek
dawiU, teez Ejfcdt.. M l w ą u u  K ł. a  

W yleaa taksa ryraato ikórna. ewą- 
łanla, -.l^tawy «  kohtot, kladanka.
ni«pD'xaoać, upławy, insi a - ł

■sato%r4wMt o i ę t k l e ,  
bsa ryrzyiumia 1 baz wypalaszta, równia 
łączy sySiiila  1 'WT-fa.i.y iw ssł^;.

^  ooaoaą koraa 
ponusuaji. »  dyskieiją »ę«y . a na tą 

dania wysyła benwioesnia lekarstw*

L. 23.551/80.

D z i e r ż a w a  d ó b r  
Żubrza, Sichów i Pasieki.
Celem wydzierżawienia dóbr Zabrzy, Sichowa i Pasiek 

w starostwie Lwowskiem, o jedną milę od miasta Lwowa 
położonych, do gminy miasta Lwowa należących, obej
mujących do użytku dzierżawcy oddać się mających:

pól ornych około 677 morgów
łąk i sianożęć około 144 „
paswisk około 20 „

niemniej wygodny i zupełaie w dobrym stanie znajdający 
się dom mieszkalny; tudzież zabudowania gospodarskie i 
mieszkalne dla parobków w dostatecznej ilości i w sta
nie używalnym, wszelako z wyłączeniem prawa 
propinacji, —  odbędzie się publiczna licytacja za po
mocą pisemnych ofert dnia M 2 .  pazdstiernika 
M 8 8 0  o godzinie litej przed południem w biurze 
depart. I. Magistratu, na podstawie następujących głów
nych warunków :

1. Dzierżawa dóbr tych trwać będzie l a l  1 2  
po sob!e następujących, począwszy o i  dnia zawai tej 
umowy dzierżawnej.

2. Cena wywołania czynszu rocznego ustanawia się 
na pierwsze trzy lata w sumie 4 800 złr.
„ drugie trzechlecie „ 5.280 „
„  trzecie „ » 5.760 „
„ czwarte i ostatnie trzechlecie 6.240 „

3. Czynsz dzierżawny roczny opłacać się winien w 
półrocznych ratach z góry; a tytułem kaucji dzierża
wnej złoży dzierżawca sumę 4.800 złr. w. a. na wBzyst- 
kie lata dzierżawy bez obowiązku aukcjonowania tejże 
w ciągu dzierżawy.

4. Koszta asekuracji wszystkich budynków w do
brach istniejących i dzierżawcy do użytku oddanych, po
nosić będzie dzierżawca, natomiast

6. Gmina miasta Lwowa uiszczać będzie wszystkie 
podatki grantowe i domowe z dodatkami, jakie teraz są 
lub też w przyszłości byłyby nałożone.

6. Oferty będą: opieczętowane, w wadię kwotę 624 
złr. wynoszące zaopatrzone; zawierać dokładne oznacze
nie przedmiotu lioytącji, podanie czynszu dzierżawnego 
rocznego stosownie do punktu 2. niniejszego ogłoszenia 
i złożenie do rąk szefa departamentu I najdalej dnia 
11. października do godziny 1 z południa.

Warunki szczegółowe licytacji przejrzeć można w 
biurze depart. I Magistratu w godzinach rannych urzę
dowych.

Magistrat król. stoł. miasta,
we Lwowi8 dnia 31. sierpnia 1880. 8343 i—8

modele paryzkie i berlińskie konfekcje
t j .  o k r y c i a ,  p a l e t o t y ,  k o s t i u m y  i t d .

_________  po cenach umiarkowanych.
w w = = = = =  Magazyn przyjmuje do wykończenia w jak  najkrótszym
W  czasie i n m ó w l e n i a  ca wszelką k o n f e k c j ę  damską według mo- 
0 *  deli i żurnali.

Oprócz rozlicznych artykułów bławatnych i w zakres ten wchodzą- 
-» cych towaiów, poleca ncagazyn także swe s k ł a d y  k o m i s o w e :  

W A m  J  b i e l i m y  s t o ł o w e j
 . . . . . . .  p e r  k a l l  białych w* koszule , prześcieradła ,

£  poszewki i t. p.
^   P o d H s e w e k  dla krawców damskich,
V  ~ —• K o ł d e r .  P l e d ó w  i  S u k n a  a fabryki

Sławncklei. W końcu 
R  A t e n c j ę  f a r b i a r n ł  S p l n d l e r a  w  B e r l i n i e .
W  Próbki i cenniki na żądaole franko. 8242 4 - 4

< X 3 0 0 0 0 0 0 0 0 C X X X X X X > C X X X > 0 0 < y

Magazyn Henryka Schwarza
w Krakow ie ul. Grodzka 88.

otrzymał na pere jesienną i zimową

^  w i e l k i  w y b ó r  n o w o ś c i

X  
X  
X
ma
X

w  m a t e r i a ł a c h  n a  s a l w i e  i  o k r y c i a  d a m s k i e
równiefc

rj J3O Pc6 a

Tylko
w

Hans Sachs
we Wiednia.

I. L loh lenstegN r 1.
nojebgnntsz*. i napiń  
sze O BU W IE  własne
go wyrobu 10 najwięk
sz y *  i najobfitszym 

w o b o r z e ,
W y o i » g 

c*  ils.ir»nrsn.(.*«.iinik>.
P in  p « fi:

P»rA Błtyfieiów skórkowych o w o on y eh podeesweek 3 zt„ p»r» aztvfletów ehór- 
kowyck na podwójnych podasuweck, kołkewene S zł. 50 ct. p tri iityfletów ■ rakowi* 
ctkewej skórki, nz mocnyek podeeowzek 4 zł. 50 ct., p»ra cicl^cycb Ktdleder-Bzkmack - 
len od 5 zł. w yiej. Wezelkie gatunki obawia domowego akórzanogo, z materji z obca* 
»»mi lub bez tyek od 1 zł. do 2 zł. 50 ct., Buoiki de spacera i chodu do wiązania lazty- 
kowe i ekórkowe od 3 do 4 zł.

D l a  m ę i c z y n :
Pera eclyfletew akorkowyck cielęcyck, na podwó/Bjch podeezwzch 4 zł. 50 ct., 

pzrn eielęcyeh>szty fletów skórkowych na podwójnych podezzwacfc, najlepeze 5 zł., para 
cielęcy^  eztyfletow, tom y Beest 5 zł, 50 ct.. pora sztyfletów Kzlbi-Kii, najlepsze 5 zł.

Wszelkie gatunki H ity fle tó w  d la  d c le c l ,  d z le w e z ą t  1 e b t o p c ó w  tudzieŁ 
»n tD w  m C b o le w a m l po zdamiewająco tanich cenach. Zlecenia z prowincji zała- 
twiaj^ się rychłe. Coby się niepodobałe będzie wymienione. Ilnstrewnne cenniki wraz 
po pouezeniem do wzięcia miary gratis i franco.
Skład obuwia „Hans Sachs," Wien, I. Lichtensteg Nr. 1-

(Wokód od Rotkentburmstrasse 1 Hokenmarkt.)

■ e - e - e - e - e - e - w - a  • !

I 4% L O S Y  ?
? R E « l J L A C « n  . C I S Y
S  trzy ciągnienia rocznie. J
. Główna wygrana 100.000 zł —Najmniejsza 110 zł.

j y  Sprzedaje na raty 22mi&x"'cziie po 5 złr.
^  KANTOR W YM IANY 2950 24-9

S O M A Ł  d  l ,lP s lJ K 3 f .  ;
• -  •  #  e

ł

Y r o m e B y
na losy w ied eń sk ie

po 2 zIt . i stempel;

na losy kredytowe
_  po _4 złr. 50 ct. i stempel,

= =  obie razem 6 1/. i stempel. 
Główna wyrrana 

Z ł. | 4 0 0 .0 0 0  " | ZJ„
Ciągnienie już 1 października.

C k. auatrjarkie
2  zł. losy państwowe 2 zł

Ciągnienie d. 11. listopada 5880.
Główna wygrana 60000 zł.

Przy od li >rze tylko 6 losów 1 gratia.
B a n k -  a .  W e c b s l e r g e s e b ń f t

dor Adminietration des
„MERCUR" Budapest

2673 S. POLITZEB. 3 -1 0  
Dorottya ulezą 12. Dorothengasie 12.

W i n o g r o n a
wyeylam dziennie pocztą i koleją żelazną 
w różnych gatunkach, jakotei najlepsze 

do kuracji:
za kilogr.

budzyńskie białe i czarne od ct. 25 do 4fi
feslawskie białe i czerwone „  „  45 „  60
śliwki „ „ 16 „ 2 5
brzoskwinie „ „ 85 „ 50
królewska papryka z opisem do niywania 

potrawach od zlr. 1 do 1.40 ca kilogr. 
Upraszam o łaskawe .lecenia

S3i7 Tomasz Garowicz,
2 —10 VII, Kdnigsgasss 11, Bndapeut.

kawaler, mający lat 
81, poszukuje umie
szczenia jako ka
merdyner lab itrze- 

leo od 1. października. Obecnie n Wieim. 
Państwa Rodakowskich, poczta Bortnik!. 
Adres pod literą: W .  P .  3862 1 - 2

A k a c j e ,
8 0 .0 0 0  sztnk  pięknych Sletnich aka
cji ma do sprzedania Administracja dóbr 

w B u d n i k a  ped Rzeszowem. 
Przeoiętua wysokość pieńków wynosi 7' 
stóp ;j '2  metra) a grubość jeden oR 

(26 mm.)
Przy zakupnie ICO sztuk naraz koaztnje 

sztuta po 5 centów.
Przy zaknpnie 1000 szt. naraz kosztaje 

sztuka 41/, ct.
Przy zaknpnie 5000 sztuk naraz kosztaje 

s taka po 4 ct.
Ceny rozumieją się wraz i  opako

waniem loco dworzec kolei Rzeszów
Ponieważ kultura akaoyj jesienna 

korzjs niejsza jest od wiosennej i zapas 
wkrótce wyozerpnięty być może, przeto 
uprasza się o rychłe zlecenia, która przyj
muje i wykonuje bezzwłocznie pooząw- 
szy od dnia 1. października r. b.

Administracja dóbr w Budniku koło 
Rzeszowa poczta w miejsou.
3346 2 - 2

SUCHY
Administracja w Paryżu,

22, b o n l e w ą r d  M o n t m a r t r e .
P A S T Y L K I  D O  T R A W I E N I A

wytworzone ze źródeł ze soli Yichy. Przyje
mnego smaku o niezawodnym skntkn prze
ciw kwasom i npośledzonemn trawieniu.

S O L E  Y I C H Y  D O  K Ą P I E L I .  
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie ndaó się do Yichy.

■6
Dla uniknienia fałszerstwa żądać należ 

J na wszystkich produktach znajdował 
się znaki: K a m p a o j i  w ó d  T le l r

Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi- 
kolasoha i p. Krzyżanowskiego, E. Men- 
drochowitz i Goldbanm. 1880H1 1—22

t% sM s» " o ż y c z k l * a® i |
•  K I ]  01 prowizji i na annnitety 1 °/0 udziela pewny anstr. Zakład pienię- 5
^  C /  |2 |0 iny w kwotaoh od 50.000 złr. wyżej z wypłatą w anstr. walncie S
C gotówką na dobra ziemskie w G a l i c j i ,  aż do połowy sądownie spizanej 5  

5  wartości szacankowej. •
Bliższych objfśoiiń  na przedłożony ekstrakt katastralny i aktu esa- z  

2  cunkoe-ego, •) or/ąrtzonego w języku niemiecliin , ndzieli tylko pp. w la żc l- S
•  eielom  dóbr ziemskich J .  IJ. d r . W e n z e l L ln h a r d t ,  adwokat w 1
•  P r a d z e ,  Nr. C 1080-II. E U A r .lł+ th s tr a a n e . 2669 3—8

f Rr. Afljela „Zakład wodoleczniczy0 w  Zuckmantel
(na Szląsku anstrjaekim) 

a  Urząd pocztowy i telegr«&uny w miejscu. Stacja kolejowa Ziegenhals jest 
S 0 m,'ę odległą. Zakład jest eaiyrok otwarty. Użycie elektroterapli, aassage,
3 kąpieli łgiiwi^ wy eh. M1A J *n'2819 4—101

Sławne, wszystkie tym podobne wyroDy przowyiazająoe, 
c. k. uprzywilejowane

iania, resulowaia iuMifii,
R . GfEBU RTH A, c. k. nadwor. maszynisty. 

^  W i e d n i a  V I I .  K a i u e r s t r a u e  M r .  7 1 ,
są do nabycia w następujących składach'

11 pp.' Nikolaus Mnndt. i  Baucrumurkt 11,
** Pp. W olf & Co., I. Operagasse 6. 
u pp. Richard Maucb, V. Kolowratriug 12.

Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem. 
Bliższe ohjaśnienia podają ilustrowane cenniki. 2 38511 2—?

S giĘk W OSŁABIENIACH MĘZKICH
bj v  pochodzących ze"zbjtków i nadużyć młodości

lekarze zalecają

Hi KROPLE m B
h| Każdy flakon,
^  GELIN aptekarza, powinon być nważany za fałszerstwo i pod 
^  robienia

dra Samuela Thompson.
który nie będzie opatrzony podpisem pana

ł - W Paryżu Rue St. Lazare 11 We Lwowie w apt. P. Mikolascha, w
rł Krakowie w apt. pp. Trauczyńskiego i Rcdjka, w Czerniowcaoh n p. Goli- 
^  chowskiego i u p. Z. Ruckera. 2631 2 - f

Pierwsze nagrody 
2 medale złote . Uwieńczone nagrodami Pierwsze nagrody 

3 medale srebrne
przez Wys. ces. król. rząd n t a  

w i e l o k r o t n i e  w y p r ó b o w a n e  IJ
wyłącz, uprzywilejowane 
I j e d y n i e  n l e i e w o d i e

WAŁECZKI do szczelne-o zamknięcia okien 1 drzwi
c l i r w n l ę c e  o d  p r z e c i ą g a  p o w i e t r z a .

s bawełny, po lakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po naj*
tańszych cenach, a t o :  870511 1-1C
Cena białego cylindra do okna 5 ct. sa meter.
Cena koloru ozerwoao-brunatnego 1 dębowege oylindra do okna 6 ct, sa m itir, 
Cena białego cylindra do drzwi 71/, 1 13 ot. za mster.
Cena cylindra koloru ozerwono-brunatnego dębowego do drzwi 9 i 14 ct. ąa męter. 
Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białsgo kołom wybada najwyżej 50 c i  

Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnyoh ilośoiach załatwiają s:ą jak 
najszybciej. Uprasza się_ podawać priy zamówieniu liczbę okien i drzwi celem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana iustrukcja( podług której każdy może je sam przytwierdzić do drswi 
i okien, tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowjroh. 
W e W ied n ia  Kolowratring nr. 1U w e k. nadworwym składzie fabrycznym

Ochrona przeciw 
zaziębieniom.

J. POPELAftZ
k. liwerant nadworny wałecz
ków od przeciągu powietrza.

Największa oszczę
dność drzewa.

W ji& w w  » # '  ^ r mutm  'i O r n ę m re.tette* 3. Dobrza ki, %. Jfi z4 - S w td k W j*  i A. Sfctrbt.


